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DYKTATURA W NIEMCZECH? 
Nowy dekret prezydenta Hindenburga nadaje ministrowi spraw 
wewnętrznych dyktatorskie uprawnienia. — Budżet ogłoszony 

będzie w formie dekretu. 
Krwawe walki irwafa w aalszuin ciągu 

! - I L L C L . W R N I I M Ł A nnńnin P R 7 V RF)7T) Berlin, 29 czerwca. 
Dziś ogłoszony został nowy dekret 

prezydenta Rzeszy, przeciwko wykro­
czeniom politycznym. 

Dekret ten zawiera cztery punkty. 
W pierwszym z nich znosi s'ę wszyst­
kie dotychczasowe zakazy dotyczące 
noszenia mundurów, z udzieleniem pra­
wa wydawania jednak podobnych za­
kazów na poszczególnych, ściśle okre­
ślonych terenach. 

Mln'ster spraw wewnętrznych Rze­
szy ma prawo w miarę potrzeby doma-
sąć się uchylenia odnośnych zarządzeń 
danego rządu krajowego. O Me żądanie 
ministra spraw wewnętrznych Rzeszy 
nie poskutkuje, wówczas ma on prawo 
znieść zakaz rządu krajowego — we j 
własnym zakresie. 

W punkcie drugim wskazuje się, że j 
tylko M I N I S T E R spraw W E W nctrz nych 
Rzeszy ma prawo wydawać zakazy, i 

rozciągające się na ieren całej Rze­
szy, jak i poszczególnych jej obszarów. 
W punkcie trzecim ustala się kompeten­
cje władz miejscowych, w kwestji kon­
fiskowania afiszy i ulotek, których treść 
nawołuje do gwałtu. 

Jednocześnie z dekretem prezydenta 
Rzeszy ukazało się rozporządzenie mi­
nistra spraw wewnętrznych Rzeszy, u-
stalające normy przepisów o zwoływa­
niu zebrań i zawierające ponadto in­
strukcję dla policji. 

i Dekret prezydenta Rzeszy udziela 
t ministrowi spraw wewnętrznych Rze­
szy prawa wymierzania kary więzienia 
lub grzywny. 

Dekret wspomniany obowiązuje z 
chwilą opublikowania go. 

Berlin, 29 czerwca. 
Budżet Rzeszy na rok bieżący og'o-

s/<>;. y zostanie dek ret c m p r o z y den ta 
Rzeszy. 

Syn ekscesarza bie­
rze udział 

n> d e m o n s t r a c j i u f i c K n e f 
Berlin, 29 czerwca. 

Przed zamkiem cesarskim odbyła 
się wczoraj demonstracja korporacyj 
studenckich „Heimatsbundu" i studen­
tów nacjonalistycznych, przeciwko 
Traktatowi Wersalskiemu. 

W demonstracjach uczestniczyli: 
książę August Wilhelm, syn b. cesarza 
1 mjr. Schmlett, dowódca narodowo -
socjalistycznych szturmówek. 

Dłuższe przemówienie wygłosił Al­
fred Rosenberg, mąż zaufania Hitlera, 
wypowiadając się gwałtownie pod adre­
sem Polski. 

Po manifestacji przed zamkiem ce-
sni skMn doszło w śródmieściu Berlina 
do starcia między studentami nacjona­

listycznymi a policją. P rzy rozprasza­
niu demonstrantów policja używała pa­
lek gumowych. 

W godzinach wieczorowych sytu­
acja przybrała groźny charakter, wobec 
czego skonsygnowano większe oddzia­
ły policji, uzbrojone w karabiny. Od­
działom tym udało się wreszcie zajścia 
zlikwidować. 

Zabici i ranni. 
Berlin, 29 czerwca. 

W Stassfurcle, w regencji magdebur­
skiej, doszło podczas pogrzebu komu­
nisty, zamordowanego przez hitlerow­
ców, do krwawych starć między policją 
a komunistami. 

Policja zmuszona byłą do użycia 
broni palnej. Trzej komumśc] zostali za­
bici, kilkunastu rannych, z tego siedmiu 
ciężko. 

Paryż, 29 czerwca 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

N i e m c y M U S Z Ą p ł a c i ć ! 
Herriot godzi się na ulgi w spłacie odszkodowań, ale wzamian 

za wzmożenie bezpieczeństwa Francji. 

ropozgcfe niemieckie będoi odrzucone. 
"raz francuskim ministrem handlu Du- cych, oraz kilku delegacyj państw pozo 
rand'em i niemieckim ministrem Warm- stałych. 
boldtem. Postanowiono utworzyć dwie komi-

Nadto odbyło się posiedzenie szefów sje: pierwszą — t. zw. biuro komunika-
delegacyj sześciu państw zapraszają- [ tu urzędowego, pod przewodnictwem 

|Mac Donalda, złożone z przedstawicieli 

(Rewizji granic wstnodnicn 
i nowego podziału złota żąda von Papen. 

PARYŻ (PAT), 29 czerwca. 
Korespondent Havasa donosi z Genewy: Podczas dzisiejszego spot­

kania Herriota z Papenem rozpatrywano zagadnienia, dotyczące Fran­
cji 1 Niemiec. 

Kanclerz Rzeszy domagał s'ę rewizji traktatu wersalskiego w tej 
części, w jakie] mówi on o granicach wschodnich Rzeszy, równości 
zbrojeń francuskich i niemieckich, na podstawie obecnych sit zbroj­
nych Niemiec, a nadto zdewaluowa nia walut wszystkich państw przez 
wprowadzenie nowego podziału złota. 

Rozmowy ministrów handlu Francji i Niemiec nie doprowadziły do 
rezultatu. Tak samo rozmowy ministrów finansów obu krajów. 

Genua'ne Martii^ zwrócił się do Krosslgka z zaleceniem, aby grun­
townie zastanowił się nad propozycją francuską, przed udzieleniem 
odpowiedzi, która oczekiwana Jest w dn»u jutrzejszym. 

Lozanna, 29 czerwca 
W dniu dzisiejszym prowadzono w 

Herriot wystąpił w Lozannie ze skry ^ ] s z ^ m c , i a £ u rozmowy między von 
stalizówanem zapatrywaniem Francji: Papenem i Hernotem, Schweringiem i 
Niemcy winny zapłacić odszkodowania. Kroessigkiem z Gemarm Martin em, o-
Francja pragnąc swoje prawa do wie­
rzytelności zachować, godzi się jednak 
uczynić z nich rozważny użytek. 

Niemcy mogą wypłacić Francji od­
szkodowania bezpośrednio, bądź też mo 
gą udzielić kompensat w formie korzy­
ści gospodarczych, mogą mianowicie 
zwolnić się od obowiązku spłat gotów­
kowych, o Ile przez wzmożenie bezpie­
czeństwa Francji, w drodze udzielenia 
Istotnych gwarancyj pokojowych, po­
zwolą na zmniejszenie we Francji cię­
żarów wojskowych, przyczyniając się 
do powrotu ogólnego zaufania, które 
jest niezbędnym czynnikiem na drodze 
do pokonania obecnego kryzysu. 

Stanowisko Francji wymagało rów 
nie dobrej woli Niemiec. 

Wczorajsze rozmowy nie przynio­
sły jednak w tym względzie żadnych 
złudzeń. 

Kanclerz von Papen zaprzeczył, ja­
koby był gotów zobowiązać się do u-
iszczenia sum ryczałtowych, z zastrze­
żeniem stawianych przez się warunków Londyn, 29 czerwca 
jak m. in. zdewaluowanie pieniądza, cze ( t) Wczoraj wieczorem, odbył gabinet 
go koszty miałaby pokryć Francja ze konferencję, której tematem był projekt 
swych rezerw. rozbrojeniowy, wysunięty przez Hooyera 

Mac Donald nie wahał się oświad- Konferencja trwała dwie i pół godziny 
czyć, Iż propozycje niemieckie są nie do i odbywała się pod przewodnictwem 
przyjęcia — jeszcze przed udzieleniem Baldwina, 
odmownej odpowiedzi przez mnustr '»w 1 W ciągu dnia wczorajszego Mac Do-
ln-ncii^ieli. nald konferował telefonicznie z Baldwi-

Nowa propozycja angielska 
w sprawie roibrojenia. 

sześciu państw zapraszających (po je­
dnym przedstawicielu każdego z tych 
państw). 

Zadaniem tego biura byłoby zbada­
nie obecnego stadjum odszkodowań w 
związku z przeprowadzonemi jak do­
tąd rozmowami. Biuro to zobowiązano 
do przedstawienia w najbliższym cza­
sie raportu, zawierającego zalecenia dla 
szefów delegacyj państw zapraszają­
cych. 

Do drugiej komisji weszli ministro­
wie handlu sześciu państw zapraszają­
cych. 

Komisja ta otrzymała zadanie zba­
dania kwestji drugiej części konferencji 
lozańskiej, mającej na celu zbadanie tru­
dności ekonomicznych i finansowych, 

'które wywołały lub mogą spotęgować 
obecny kryzys. 

Komisja ta została upoważniona do 
zaproszenia do Lozanny dyrektora Ban 
ku wypłat Międzynarodowych, o ile zaj 
dzie tego potrzeba. 

nem i innymi członkami gabinetu. Ogól­
nie przypuszczają, że Anglja przygoto­
wuje nową propozycję rozbrojeniową, 
przedtem jednak będzie musiała być po­
dana do wiadomości dominjów. 

Podobno część ministrów wyraziła 
7 G C D Ę na propozycję Hoovera, reszta zaś 
p:oponuje zmniejszenie nie ILU.SE' SŁAŁ -

KÓW , a ich tonaż. 

Paryż, 29 czerwca. 
Pilot francuski, Rene Macheraud, po­

bił światowy rekord lądowania ze spa­
dochronem, z wysokości 7.500 metrów. 

* Dotychczasowy najwyższy rekord 
lądowania ze spadochronem, pobity 
przez Belgijczyka, wynosił 7.000 me­
trów. 

http://ilu.se'
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Hausner chciał popełnić samobójstwo, 
aby nie zginąć śmiercią głodową.—Niedostrzeżony przez przepływa­

jące okręty stracił wszelką nadzieję ocalenia. 

Uraloweiiio go w ostotiniei chwili. 
Paryż, 29 czerwca 

(Polska Agencja 1 elegraficzaal. 
W ostatniej części swego kablogra-

mu Hausner zaznacza, iż przez całe nie­
skończenie długie dwa dni następne nie 
ujrzał żadnego okrętu. Byl tak wyczer­
pany, iż z najwyższym wysiłkiem roz­
glądał się po morzu, wyczekując ocale­
nia, jednakże bez nadziel, Iż ono przyj­
dzie. 

Następnie przyszła noc, pełna kosz­
marów 1 halucynacyj. 

Przed wyobraźnią przesuwały się 
osoby z rodziny, przyjaciele, sklepy z 
żywnością i rzeki, pełne słodkiej wody. 

Wreszcie przebudził się Hausner z 
gorączkowego snu. a równocześnie głód 
i pragnienie dały mu się odczuć ze zdwo 
joną siłą. 

Nagle na horyzoncie ukazał się szyb 
ko w kierunku samolotu płynący okręt. 
Nadzieja kazała zapomnieć o głodzie, 
pragnieniu i wyczerpaniu. Hausner 
wdrapał się na najbardziej wysunięty 
punkt kadłuba 1 zdjąwszy koszulę za­
czął nią powiewać. Okręt zbliżył się na 
taką odległość, Iż Hausner mógł rozróż­
nić sylwetki ludzkie na pokładzie. 

Był pewien ocalenia, gdy tymcza­
sem okręt — nie zmieniając kursu — za 
cząl powoli maleć i Hausner z najwyż-
szem przerażeniem i rozpaczą skonsta­
tował, iż nie został dostrzeżony. 

Bezwładnie wsunął się do kabiny. 
Już zapadła ciemność, gdy na połu-

dnio - zachód od samolotu zarysował 
się przepływający okręt. Hausner wi­
dział, jak zapalono kilka wielkich lamp. 
Okręt tak się zbliżył, iż Hausner zaczął 
z całe] siły wzywać pomocy w nadziei, 
że będzie usłyszany na pokładzie. 
Wkrótce i ten okręt zniknął w ciemnoś­
ciach nocy. 

Ogarnięty rezygnacją starał się za-

|snąć. Gorączkowy półsen nie dawał je-
idnak ukojenia. 
I Nazajutrz wstał cudny dzień. Samo­
lot pływał lekko po niskich falach, Hau­
sner nie ruszył się z miejsca, straciwszy 
zupełnie nadzieję. Zaprzestał nawet roz 
glądania się po morzu. Nasunęła mu się 
myśl o odebraniu sobie życia. Gdy wyj 
rzał z kabiny — dostrzegł kilka reki­
nów. Zamknął oczy, aby ich nie wi­
dzieć I zasnął powtórnie. 

I Zbudził go silny wstrząs samolotu, 
który kołysał się niebezpiecznie, 

j Ujrzał znów statek, posuwający się 
wprost na samolot. Statek zbliżał się z 
dużą szybkością. Pomimo tylu rozcza­
rowań resztką sil wdrapał się na 
wierzch kadłuba i zaczął powiewać ko­
szulą. Po chwili stwierdził, iż statek ro­
śnie z' każdą chwilą. 

1 Wkrótce Hausner stwierdził, iż zau­
ważono go na statku, ^kąd dawano mu 

znaki. Nie dowierzając sobie jeszcze — 
bez przerwy powiewał koszulą. 

Wreszcie zrozumiał, iż dostrzeżono 
go, statek bowiem zboczył I ruszył 
wprost na samolot, zatrzymując się w 
odległości kilkudzlcclęclu ' metrów od 
aeroplanu. 

W chwilę potem spuszczono szalupę 
1 Hausner z trudom opuścił się do łodzi. 

Był uratowany. 

Afera szpiegowska we Francji 
Aresztowanie szefa organizacji działającej na rzecz 

Rosji, Włoch i Niemiec, 
Paryż, 29 czerwca. Gdy władze nabrały przeświadczę- 1 tnutijkufe f i e l Jakie są Jego właściwe 

W sprawie afery szpiegowskiej Fan- nia o szpiegowskiej działalności Fanto- . zamierzeni i plany, 
tomasa ujawniono obecnie następujące masa, roztoczyły nad nim pilną obser-
szczególy: i wację, dla ustalenia, z k«m szpieg ko-

wa 

Prasa i problem rozbrojenia. 
Zwołana będzie, międzynarodowa konferencja 

dziennikarzy. 
Genewa, 29 czerwca. I skim kontrolę nad sprostowaniami i od 

Dziś zebrała się podkomisja praso- ' powiedziami, umożliwiającą zwalczanie I u zastępcy mera w a i . uems, w m^o*-
roibrojenia moralnego. I fałszywych alarmów, oraz zwalczanie 1 kaniach kilkunastu robotników fabryki 

W wyniku tych obserwacyj, oraz w 
związku z zebraniem szeregu szczegó­
łów, dotyczących działalności Fanto-
masa, władze ustaliły z wszelką pewno­
ścią, iż stoi on na czele silne] organi­
zacji szpiegowskiej, działające] na rzecz 
NieuKcc, Rosji i Włoch. 

Przeprowadzono gruntowne rewizje 
w siedzibach i mieszkaniach działaczy 
komunistycznych, w związku ptJwie-
ściopisarzy i artystów rewolucyjnych, 
u zastępcy mera w St. Denis, w nwsz-

wadzić do zakłóceń międzynarodo­
wych. 

Sankcja wobec przekraczających te 
warunki byłoby pozbawienie ich ko­
rzyści, Jakfe mają zapewnione. 

Proponowany projekt rezolucji zo­
stał przez podkomisję przyjęty z za­
strzeżeniem, iż będzie on przedstawjo-

Przedstawiciele 
mocarstw 

w japońskiem min. spraw zagrań. 
Paryż, 29 czerwca. 

Agencja Havasa donosi: Ambasado­
rowie Wielkiej Brytanji, Francji, Wioch 
i Rosji Sowieckiej składali dziś kolejno 
wizyty w japońskiem ministerstwie 
spraw zagranicznych. 

Jak z kół zbliżonych do japońskiego 
M. S. Z. informują — wizyty te nie mia­
ły charakteru „demarche", ambasado­
rowie czterech wymienionych państw 
pragnęli bowiem jedynie uzyskać infor­
macje co do konfliktu między Nankinem 
a rządem mandżurskim w sprawie cel 
morskich, albowiem pożyczki zagra­
niczne dla Chin udzielone były pod za­
staw tych cel. 

Niezwykły proces 
kompozytora z tow. radjowem. 

Paryż, 29 czerwca. 
|t) Niezwykła sprawa sądowa toczy­

ła ńą wczoraj w Paryżu, Znany kompo­
zytor Charpentier, autor opery „Luisa", 
zaskcrżyl towarzystwo radjowe o od­
szkodowanie. W jednym z programów 
racii 7/ych zapowiedziane bowiem było 
na f l J z płyty patefonowej arji z tej 
op. . Tymczasem płyta ta rozbiła się i 
. . . . . . . i , 

d y i 
wy 
ka, który arję tę sfałszował. 

Charpentier zażądał odszkodowania 
w sumie 3.000 franków. Sąd przyznał 
mu rację. 

Î egarpol"skrKomarnicki, zgłosił!wszelkichekscesów, które mogą dopro-
projekt rezolucji, w myśl której wobec 1 wadzić 
znaczne] roli, jaką odgrywa prasa, zwo­
łana będzie międzynarodowa konferen­
cja reprezentantów prasy, dla omówie­
nia spraw rozbrojenia moralnego o ty­
le, o He Interesują one prasę. 

Projekt rezolucji proponuje zbadanie 
pożyteczności zawierania konwencyj , . 
między organizacjami d-siennikarsklemi ny związkowi dziennikarzy, akredyto-
różnych krajów, któreby to konwencje l wanemu przy IJdze Narodów, 
umożliwiły organizacjom dzjennikar-

Aresztowanie zuchwałego aferzysty, 
który żerował na tragedji Lindbergha. 
New Jork, 29 czerwca. I ustalić czy me zainstalowano gdzieś 

n .. . . v, ńruu* < mikrofonu, albo nie ukryto policjanta. 
Policja aresztowała Normana WJite- j P r z e d r o z p o c z ę c l e m przeszukiwania 

C^1-&i\vyS^' kttÓTVVJ UiSnonHn' Kabinetu redaktorki - WhMecar zagro-
daktork. „Washington Post 104.000 do- m j c j ś m i , d b z a m , e r z a ł a ^ 
arów, wzbudzając przekonanie, iz jest d a ć ̂ 0 £ o U c j , N a s t p n i e p o d j a , 
ąktycznym sprawcą porwania dziecka r o z m o w ę 0 w a r u n k a c h , n a j a k i c h w y d a 

Dndbergha. (dziecko Lindbergha. Warunków tych, 
Whitecar, zgłosiwszy się do tniesz- oczywiście nie dotrzymał, Jakkolwiek 

kania redaktorki, przeszuka! dokładnie podjął od nagabywanej przezeń kobiety 
cały gabinet i zbadał Jego ściany, aby 104.000 dolarów. 

Dwie ©flara gór. 
SzHIelef znaSezionu ja o % larfacOht. 

Insbruk, 29 czerwca. 
W dniu wczorajszym dokonano w gó­

rach straszliwego odkrycia. Pewien stu­
dent znajdujący się na wycieczce w gó­
rach natknął się w ustronnem miejscu 
na szkielet ludzki. Wszczęte przez wła­
dze dochodzenie ustaliło, że były to 
szczątki 15-letniego studenta Adolfa 
Tcnschera, który zginął w dniu 5 wrześ­
nia 1930 roku. 

r.j._ . Wyszedł on wtedy w góry i więcej 
'.v.ja rozgłośni zamiast płyty, nadała nie wrócił. Dopiero obecnie znaleziono 

p jakiegoś początkującego śpiewa- jego szkielet. 

Wczoraj znaleziono również zwłoki 
zaginionego przed paru laty prawnika ' 
niemieckiego Pinnera. Za znalezienie je­
go szczątków, wyznaczono wysoką na­
grodę pieniężną, tak, że wielu turystów, 
udając się w góry, czyniło jednocześnie 
poszukiwania za zaginionym. 

Jak ustalono, Plnner spadł z wysoko­
ści 150 metrów i ciało jego spoczęło za 
wysoką skałą, a odnalezienie jest tylko 
I Iziełem przypadku. Obok znaleziono po 

lartą kurtkę i aparat fotograficzny. 

broni w Chateńerault, u sekretarza lo­
kalnej organizacji komunistycznej w 
Tours, u właściciela księgarni w tejże 
miejscowości, u redaktora „L'Humam-
te" Philippe'a i innych, zbierając obfity 
materjał obciążający. 

Aresztowano siedem osób, a tu. In. 
studenta z Polski, niejakiego Altera 
Zylbcrszterna. 

Jak stwierdzono, organizacja szpie­
gowska miała w chwili obecnej na ce­
lu uzyskanie informacyj o konstrukcji 
karabinów miszynowych, wyrabianych 
w fabryce w Chateńerault. 

Śledztwo trwa. Oczekiwane dalsze 
aresztowania. 

Herriot żąda, 
aby mu ^pozwolono pracować' 

Paryż , 29 czerwca. 
Wczorajsza dyskusja na posiedzeniu 

radykalno - społecznych, w sprawie 
rokowań genewskich I lozańskich, wy­
wołała głębokie różnice zdań w łonie 
stronnictwa. 

Herriot, zapytywany w tej sprawie, 
oświadczył dziennikarzom: „Domagam 
się, aby mi pozwolono pracować. Za­
danie moje jest trudne, po ukończonej 
pracy — udzielę najbardziej wyczerpu­
jących informacyj". 

Jak informują członkowie komisji 
spraw zagranicznych Izby deputowa-

TEATR „SCALA", 
Po teatru „Scala" przy ul. Śródmiejskiej za-

Wala wielka artystka. Jest nią Berta Gerstci, 
Avny Mar żydowskiego Teatru Artystyczne-
i w New Yorku. Gersten występuje co wle-
:IT na czole zgolą wyjątkowego zespołu pierw 

izędmych artystów wileńskich i warszaw-
.li — w sztuce sensacyjnej 1 clekawel p. L 
i. .e drlrcka''. 
. x / ; i i ck o godz. 9 wlecz. 

Demonstracja „Obwiepolu" w Kaliszu 
zSśHfwidowana przez policfc. 

Kalisz, 29 czerwca, policja przy pomocy gumowych pałek 
W dniu wczorajszym odbył się okrę- rozpędziła ich. Około 20 osób, które sta 

gowy zjazd OWP. — O godz. 11 zebra- wiały opór i wznosiły okrzyki antypań-
nl przemaszerowali dwójkami przez ul. stwowe, aresztowano. 
Warszawską, Piłsudskiego, Al. Józefin- W godzinę potem, mieli się rozpro-
ską i Sukienniczą, gdzie ich zatrzyma) szeni zebrać na ul. Legjonów, jednak 
oddział policji. I policja do tego nic dopuściła. Spokoju 

Na wezwanie do rozejścia się, de-1 nigdzie nie zakłócono, 
monslranci nie usłuchali, wobec czego 

nych — proponuje się uchwalenie dziś 
jeszcze votum zaufania dla Herriota. Za­
daniem tej manifestacji jest zataicie 
wrażenia, wywołanego wczorajszem! 
obradami stronnictwa radykalnego. 

Płonący okręt. 
Berlin, 29 czerwca. 

(Pc-taka Agencja Telc{<rnf:czna). 
Na okręcie niemieckim ..Stanger". 

płynącym z Marokko do Hamburga, 
wybuchł koło Borkum pożar. 

Cały tył okrętu został opanowany 
przez płomienie. Działalność czterech 
satków ratowniczych jest niezmiernie 
utrudniona. Pracują one w chmurach 
gryzącego dymu. 

Całą załogę okrętu zdołano urato­
wać. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 
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mmmm 
Dziś Wspom, iw. Pawła 
•lulro Naiśw. Krwi Jezus* 

Wschód słońca 3.18 
Zachód słońca 19.59 
Wschód księżyca 0.26 
Zachód księżyca 17.47 
Dlujość dnia 15,10 
Przybyło dnia 8.38 

Pobór rcczniha 1911. 
W dniu dzisiejszym, t. j . 30 b. m., 

przed komisją poborową nr. 1, mieszczą 
cą się przy ul. Narutowicza 75, winni j 
stawić się do przeglądu lekarskiego, j 
ochotnicy roczników 1912, 1913 i 1914,! 
zamieszkali na terenie komisarjatów P. 
P. 2, 3, 5, 8, 9 i 11-ego. 

Pozostałe komisje poborowe są już 
nieczynne, zaś z dniem jutrzejszym ko­
misja poborowa nr. 1, także kończy swe 
czynności, tak, że definitywnie z dniem 
1 lipca, pobór w Łodzi zostanie zakoń­
czony. 

Wyżej wymienieni ochotnicy winni 
stawić się do lokalu komisji poborowej 
punktualnie o godzinie 8 rano, czysto 
umyci i w stanie trzeźwym z potrzebny­
mi dokumentami, (p) 

Strejk w fabryce 

..SSracJa fFirzugórscu" 
Onegdaj, w godzinach popołudnio­

wych administracja fabryki „B-cia M. i 
A. Przygórscy" (Szosa Śrebrzyńska 22) 
na Mani), wywiesiła ogłoszenie, że z 
dniem dzisiejszym wymawia wszystkim 
robotnikom pracę na dwa tygodnie, po­
nieważ zamierza obniżyć płace robotni­
cze po upływie terminu wymówienia o 
40 proc. 

Robotnicy, natychmiast po zapozna­
niu się z zamierzeniami administracji fa­
bryki, zwrócili się do Polskich Związ­
k ó w Z a w o d o w y c h „ P r a c a " , o i n t e r w e n ­
cję i po porozumieniu się z kierowni­
kiem związku włókienniczego p . Sochą, 
powrócili na teren fabryczny, gdzie zwo 
łali zebranie, na którem postanowiono 
porzucić pracę. 

Onegdaj, o godz. 17-ej, robotnicy w 
liczbie około 350 proklamowali strejk. 

W dniu dzisiejszym związek włókien­
niczy „Praca", zwróci się do okręgo­
wego inspektora pracy z prośbą o inter­
wencję, (p) 

Dalszy spadek 
bezroboefa. 

Według danych państwowych urzę­
dów pośrednictwa pracy, liczba bezro­
botnych, zarejestrowanych na terenie 
całej Polski w dniu 25 b. m. wynosiła 
252.864 osób, co w porównaniu ze sta­
nem z ubiegłego tygodnia, stanowi spa­
dek liczby bezrobotnych o 10.066 osób. 

Liczba bezrobotnych w Warszawie 
wynosiła 18.960 osób. W porównaniu z 
tygodniem poprzednim, bezrobocie w 
warszawie zmniejszyło się o 650 osób. 

Liczba bezrobotnych na Śląsku wy­
kazuje spadek o 647 osób w ciągu tygo­
dnia i wynosi obecnie 88.490 bezrobot­
nych. 

Powiesił się 
na dwxewvie. 

Wczoraj, gajowy lasów miejskich na 
Mani, przechodząc przez las, zauważył 
zwłoki jakiegoś mężczyzny, wiszące na 
sośnie. Po odcięciu wisielca, który już 
nie dawał oznak życia, powiadomiono 
policję. Lekarz pogotowia ratunkowego 
po przybyciu na miejsce, stwierdził zgon 
denata. 

Przeprowadzone przez policję docho­
dzenie nie ustaliło nazwiska denata, a 
to z tego względu, że nie znaleziono przy 
nim żadnych dokumentów osobistych. 

Zwłoki tajemniczego wisielca prze­
wieziono do prosektorjum miejskiego 
przy ul. Łąkowej, (p) 

Zadłużenie samorządów w Polsce 
wynosi przesz ło miljard z ło tych .—Zobowiązan ia k ró tko te rminowe 

wynoszą oko ło 3 2 4 miljonów złotych. 

U) ciągu czterech lat zadłużenie wzrosło o 99 proc. 
Samorządy nasze są bardzo obdlu- J 

żone, a wydatki Ich obejmują dziedziny, 
których zostawić na lasce niczyjej nie 
można. Dość powiedzieć, że w r. 1929/30 
na cele oświaty powszechnej państwo 
wydało 289,2 milj. zl., samorządy 137,2 
milj., na zdrowotność publiczną — pań­
stwo 14.3 milj., samorządy — 150.3 
milj., t. j . przeszło 10 razy więcej, na • 
drogi—państwo 58.9 milj. samorządy — 
238.8 milj. zl., t. j . przeszło cztery razy 
więcej i t. d. Samorządy zatem spełnia­
ją szereg zadań wydają nieraz na ten 
cel więcej od państwa, poniechanie zaś 
te] działalności byłoby równoznaczne 
z cofnięciem się kulturalnem społeczeń­
stwa w najważniejszych dziedzinach. 

Całe zadlużen'e samorządów wyno­
si obecnie przeszło 1.221.400.000 zł., w 
tem miejscu na miasta, liczące do 20 tys. 
mieszkańców — przypada 158.300.000 
zł., na miasta 20—100 tys. mieszkańców | 
— 334.600.000 zl., na miasta powyżej 
100 tys. — 215.000.000 zł., na m. s to ł . ' 
Warszawę — 242.200.000 zl., na p a ń - r 

s twowe związki komunalne — 
154.200.000 zł. i na samorząd woje­
wódzki — 117.000.000 zł. 

Samorząd ziemski jest obciążony 
sumą stosunkowo niewysoką — 
154.200.000 zl., natomiast samorząd 
miejski — sumą 950.000.000 zł. Na gło­
wę ludności miejskiej przypada 109.4 zł. 
długu, wiejskiej zaś — tylko 11.6 zł. 

Pomimo tak wielkiej różnicy w za­
dłużeniu stosunkowem, oba nasze sa­
morządy, tak miejski, jak ziemski, zna­
lazły się w jednakowych niemal trudno­
ściach. 
. Z ogólnej sumy długów naszego sa­

morządu na zobowiązania krótkotermi­
nowe przypada 323.800.000 zl., co sta­
nowi 26.5 proc. 

Im więcej krótkoterminowych zobo­
wiązań ma samorząd, tem trudniej jest 
mu się z nich wywiązać. Stąd właśnie 
pochodzi protestowanie weksl' , niewy-
płacanie całeml latami dostawcom Ich 
należności, a na prowincji powszechnie 
znany fakt, że ludzie starannie unikają 

Tylko fałszywy wstyd.. . 
jest często przyczyną ukrywania przez 
piękne panie za pomocą pudru i szmin­
ki tak szpecących piegów, wągrów, żół­
tych plam i t. p. Lecz pocóż ukrywać, 
gdy można z łatwością pozbyć się zu­
pełnie tych przykrych nieczystości ce­
ry! Łagodne, a zarazem niezwykle sku­
teczne mydło Herba i niezrównany 
krem Herba, to idealne środki kosme­
tyczne, które w zupełności spełniają to 
zadanie. Już więc od dziś winna każda 
Panj używać tylko mydła i kremu Her­
ba, a z pewnością w krótkim czasie 
znikną . nawet najdrobniejsze plamki. 
Dyskretnie perfumowane pozostawiają 
miły i t rwały zapach. Jedna już próba 
w zupełności Panią przekona!. Do naby­
cia w perfumeriach i drogeriach. 

Ile jest w Polsce szkół? 
"Ciekane dane 9Jón>nego ffrŝdu $iatustuj(*nc£o 

Główny Urząd Statystyczny opraco­
wał ciekawe dane, dotyczące szkół po­
wszechnych na terenie całej Polski w 
roku szkolnym 1931/32. 

Jak wynika z tych danych, ogółem 
w całej Polsce istnieje 26.939 szkół po­
wszechnych, w tem 25.446 szkół publicz 
nych i 1.493 prywatnych. We wszystkich 
szkołach powszechnych pobiera naukę 
4.245.626 uczniów, w tem 2.182.653 
chłopców. Liczba nauczycieli w szko­
łach powszechnych wynosi 75.639 osób; 
na jednego nauczyciela przypada w nu- ' 
blicznych szkołach powszechnych 58,7 
uczniów, w prywatnych zaś — 24,0, 1 

Liczba szkół w miastach wynosi' 

2.962, na wsi zaś — 23.977. W szkołach 
powszechnych miejskich pobiera naukę 
ogółem 1.125.464 uczniów, w wiejskich 
zaś — 3.120.162. 

Szkół średnich, ogólno-kształcących 
jest w Polsce ogółem 742, o 6.883 oddzia 
łach. W szkołach tych wykłada 13.652 
nauczycieli (8.864 mężczyzn i 4.761 ko­
biet). Naukę pobiera 201.548 uczniów, 
w tem 122.109 chłopców i 79.439 dziew­
cząt. Na oddział przypada przeciętnie 
29,3 uczniów, na nauczyciela — 14,8. W 
ogólnej liczbie szkół średnich znajduje 
się 276 państwowych, 61 samorządowych 
oraz 405 prywatnych. 

Tragedja lł-Sefniego chłopca. 
Zastrzelił s?e w poczelcalni 

dworca Fabnjczne^o. 
(gr) Wczoraj, około godziny 6-ej po 

południu w poczekalni dworca Łódź— 
Fabryczna pasażerowie, oczekujący 
przybycia pociągu, byli świadkami 
wstrząsające) tragedji jakiegoś młodego 
chłopca. 

Około godziny 5.30 przybył on do 
poczekalni 3-ej klasy i nie zajmując miej 
sca, szybkim krokiem przechadzał się po 
sali. W pewnej chwili, wydobył szybkim I 
ruchem rewolwer i nim pasażerowie ' 

Przybyły lekarz pogotowia stwier­
dził poważną ranę postrzałową głowy, 
poczem odwiózł denata do szpitala im. 
Prezydenta Mościckiego w stanie bezna­
dziejnym. 

Ze znalezionych przy nim dokumen­
tów wynikało, że pochodzi z Grójca, ma 
lat 14 i nazywa się Stanisław Walczak. 
Ponieważ samobójca nie odzyskał przy 

stosunków handlowych z sejmikami, 
które — według powszechnej > opinji — 
mają być gorszymi płatnikami od osób 
prywatnych. 

Nadmienić wypada, że zadłużenie 
naszych samorządów zbyt szybko 
wzrastało, niewspółmiernie do rozwoju 
ogólnego dobrobytu i zamożności kraju. 
l ak np. miasta, liczące do 2 0 tys. 
mieszkańców, zwiększyły w ciągu u-
statnich czterech lat swe długi z 5 1 
milj. zł. do 1 5 8 . 3 milj., t. j . o 2 1 0 . 4 p roc , 
miasta ponad 2 0 tys. — z 3 9 7 milj. do 
7 9 1 . 8 milj. zl., t. j . o 9 9 . 4 p roc , a powia­
towe związki komunalne (sejm ;ki) z 52 
milj. do 1 5 4 . 2 milj. zl., t. j . o IO<3 5 pros* 
Tak szybki wzrost zadłużenia, zwfasz-
cza.wobec zbyt dużej iljk-i zo J jwiązart 
natychmiast płatnych, żamą marą a\t 
odpowiadający naturalnamu przyrost"* , 
wi bogactwa narodowego musa l st* . 
odbić nader ujemnie na całej gospodar­
ce samorządu. 

Na zaznaczenie zasługuje fakt, że 
długi zaciągnięte zagranicą wynoszą 
tylko 2 2 9 . 7 milj., t. j . 1 8 . 8 proc. ogólne­
go zadłużenia. W ten sposób samorząd 
zadłużony jest głównie w krajowych 
instytucjach kredytowych 

tomności, nie można było go przesłu-
pa9azcrowie 1

 c h a ć i stwierdzić przyczyny rozpaczli-
zorjentowali się w sytuacji, skierował j w e g 0 kroku, 
lufę rewolweru do skroni. Padł strzał, i 

'Hys&o&zyłt* % okna na fatuŁ 
nie mogąc ścietuieć raędsu i głodu. Przed kilku dniami przybyła do Ło 

dzi, w poszukiwaniu pracy w charakte­
rze służącej, 26-letnia Marjanna Wapiń-
ska, mieszkanka wsi Habielice, powiatu 
piotrkowskiego. 

Wapińska dłuższy czas intensywnie 
poszukiwała zajęcia, lecz bezskutecznie. 
Z przywiezionych ze sobą pieniędzy po­
zostały Wapińskiej jedynie grosze, gdyż 
wyczerpała je na wyżywienie, krewnych 
zaś, ani znajomych w Łodzi nie miała. 
Przed młodą dziewczyną stanęło widmo 
śmierci głodowej, w obcem mieście. 

Nie mogąc dłużej cierpieć nędzy i 

ogólnej. Po zamknięciu bramy przez do­
zorcę, Wapińska tułała się po podwó­
rzu, wreszcie zniechęcona życiem, we­
szła do klatki schodowej, gdzie w zamia 
rze samobójczym wyskoczyła z okna 
pierwszego piętra na bruk podwórza. 

Łoskot spadającego ciała zaalarmo­
wał dozorcę, który pospieszył dziewczy­
nie z pomocą, wzywając jednocześnie 
lekarza pogotowia ratunkowego, który 
po przybyciu na miejsce, stwierdził u 
Wapińskiej rany tłuczone pleców, pod­
udzia prawego oraz liczne rany stopy 
prawej. Po udzieleniu denatce pierwszej 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

głodu, Wapińska onegdaj wieczorem we.nomocy, przewiózł ją w stanie osłabio-
szła na podwórze domu nr. 61 przy ul I nym do szpitala zapasowego przy Zbior-
Kopernika, gdzie ukryła się w ubikacjil u Miejskiej, (p) 

Letnie pulowery j 
artystyczne, wykonane ręcznie na 
drutach z NAJLEPSZYCH GATUN­
KÓW JEDWABIU I WEŁNY. NAJ­
NOWSZE FASONY. 

UU HIRSZMAN 
1 - 4 0 Kilińskiego 14. 2 piętro. 

Gabinet terapii fizykalne) 
D r . P O L A K A 

Al . Kościuszki 53 
p r ą d w y s o k i e g o n a p i ę c i a i f r e k ­
w e n c j i , r a d i u m , l a m p a H e l i u m , 

D i A T E R f J A 
lampa kwarcowa, promienie pozaczerwo-
nc (cieplne) galwanizacja. iaradyzacja 

masaże i t. d. 

Potężny dramat miłości p. t. 

Raj dla 
kobiet 

z niezapomniana 
Pocz, o g, 4. O i t ą P a r ł o 

Na :znakomitszy ko­
mik świata B u s t e r 
K e a t o n w najlep­
szej swej kreacji p t. 

Maiiefisiwo na złrść 
Nadprogróm Dodatek 

Dźwiękowy 

I I 

D z i ś P r e m j e r a ! 
Pocz, o g. 4,30 

E ia 
Film przewyższa „Poganina" 
W rnli gł, najpiękniejsza rou-

Pocz, o g. 12 latka świata K a l s s R o b b a 
Rzecz dziele się w Paryżu i na Riyierze 

Pocz, o godz. 4 

„DZIECKO O L O " 
o kryzysie zapomnisz 
po obejrzeniu tego filmu 
W roli gł. Sally Eilers 
Nadprogram. Aktual­

ności dźwiękowe. 

'ocz. o g. 4 

G r e ł a G a r b o jako rosyjski 
szpieg. C o n r a d N a g e l ja­
ko oficer sztabu generalnego 

w dramacie erotvcznym 
z życia rosyjskiego p. t, 

Żar Miłości 

Z głodu. 
Wczoraj, przed domem Nr. 11 przy 

ul. Zawadzkiej, zasłabła z głodu 73-letn. 
Małgorzata Włodarczyk, bezdomna. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko 
wego po udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewiózł nieszczęśliwą staruszkę do 
szpitala przy zbiorni miejskiej, (p) 
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RADJOPROtitcAN 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

..POLSKIEGO RADJA". 
CZWARTEK dola 30 czerwca 1932 r. 

11.58—12.20: Sygnai czasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczyta­
nie programu dziennego i Codzienny Prze­
gląd Prasy Polskiej z Warszawy. 

12.20-12.40: Przerwa. 
12.40—12.45: Komunikat meteorologiczny z 

Warszawy. 
12.45—14.10: Płyty gramofonowe. 
14.10—15.35: Przerwa. 
15.35—16.35- P M v gramofonowe c W-wy. 
16.40—17.00:' ..Wśród książek" — przegląd naj-

nowszych wydawnictw omówi prof. Henryk 
Mościcki. Tr. z W-wy. 

17.00—18.00. Koncert solistów z W-wy. 
18,00—18.20: , BazyliUta Wileńska przed kata-

atrofą'' — wygł. prof. Mieczysław Limanów. 
ski Tr. z Wilna. 

18.20—19.00- Muzyka taneczna z W-wy. 
19.00—19.15:' Skrzynka łódzka — koreap. biei. 

omówi rod. Jan Piotrowski 
19.15—19.35: Rozmaitości. 
19.35—19.45: Prasowy Dziennik Radiowy z 

Warszawy. 
19.45—20.00: Komunikat Izby Przem. Handl. w 

Łodzi, odczytanie programu na dzień na­
stępny I repertuar teatrów. 

20.00—21.05; Koncert populwny w wyk Filhar­
monii Łódzkiej pod <lyr. Stanisława Nawro­
ta, z udziałem Jana Dworakowskiego (skra.). 
Tr. z Warszawy. 

21,05—21.20: Feljeton p. t. Warsza-wa, ul. Ziel­
na 25" — wygt. p W. Frenkiel. Tr. t W-wy. 

21.20—21.50- Słuchowisko p. t. „Sen nocy let­
niej" podług Szekspira, w oprać. St. Dunia-
Karwickiego. Tr. z W-wy 

21.50—22.00; Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radiowego I kom. meteorolog, z W-wy. 

22.00 22.40: Muzyka taneczna z W-wy. 
22.40—22.50: Wiadomości sportowe. 
22.50—23.30: Muzyka taneczna z Warszawy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30. RYGA. Koncert symfoniczny. 
19.41. H1LVERSUM. „Les Saltlmban-

ąuoes", operetka Ganne'go. 
20.00. PARYŻ. „La Sacoche". komedia 

Tristana Bernarda-
20.00. BERLIN. „Wolny strzelec", opera 

Webera. 
20.00. LIPSK. Koncert symfoniczny. Tr. 

z Opery Drezdeńskiej. 
20.15. MONACHJUM. „Antygona", tra­

gedja Sofoklesa. 
20.20. BUKARESZT. Koncert symfon. 
20.30. FRANKFURT (Sztutgart). „Der 

Absturz", słuchów. Hermana Kes-
sera. 

20-30. MEDJOLAN. „L*Amico Fritz", 
opera Mascagniego. 

OSOBISTE. 
Łodzianka, p. Jadwiga Szostakówna, 

wychowanica Państwowego Gimnaz 
jum Żeńskiego im. Eemilji SzczanieckieJ 
w Lodzi, ukończyła 25 b. m. wydział 
ogrodniczy Szkoły Głównej Gospodar­
stwa Wiejskiego w Warszawie, uzy­
skując dyplom ze stopniem akademic­
kim inżyniera - ogrodnika. 

Nadmieniamy, że p. Szostakówna 
jest córką inż. Zygmunta Szostaka, na­
czelnika wydziału rolnictwa w Urzę­
dzie Wojewódzkim Łódzkim. 

Przeciw r i t t i 
llezolucja właściciela nieruchomośd 

w Pabfanicach Onegdaj w godzinach popołudnio­
wych w sali kina „Oświatowego" od­
było się walne nadzwyczajne zebranie 
właścicieli nieruchomości m- Pabianic, 
w którem wzięło udział przeszło 1000 
osób. 

Po referatach licznych mówców o-
raz burzliwej dyskusji, zebrani uchwa­
lili rezolucję, polecającą zarządowi sto­
warzyszenia zwrócić się do rady mini­
strów i ministra spraw wewnętrznych 
z memoriałem domagającym się. jaknaj-
szybszego uzdrowienia stosunków w 
gospodarce miejskiej za pośrednictwem 
specjalnie wyznaczonej komisji facho­
wej. 

Rezolucja wypowiada się za wpro­
wadzeniem w nowej ustawie samorzą­
dowej przepisu, zabraniającego dowol­

nego zadłużenia się gmin i nadmiernego 
obciążenia podatkami płatników. 

Nieudolne i partyjne magistraty o 

Jest lylko jeden sposób... 
na pozbycie się piegów, wągrów, żół­
tych plam i t. p. nieczystości cery! Cel 
ten osiągnąć można jedynie przez za­
stosowanie tak wysokowartościowych 
opartych na wiedzy lekarskiej, środ­
ków kosmetycznych, jakiemi są mydło 
i krerń Herba. Łączą one przyjemne z 

barczają miasta coraz nowemi długami | pożytecznem. Obok niezwykłej bowiem 
przez zupełne bezplanowe inwestycje, skuteczności leczniczej, posiadają pre-

Rezolucja domaga się natychmiasto- paraty Herba niezrównane walory ko-
wego rozwiązania rady miejskiej m. ! smetyczne. Śnieżno - białe mydło Her-
Pabjanic tembardziej, że rada jest zde- ba, jest bardzo łagodne p miłym i trwa-
kompletowana, niezdolna do pracy i nie lym zapachu. Dyskretnie perfumowany 
reprezentuje poglądów całego społe- krem Herba wnika natychmiast w pory, 
czeństwa. i wygładzając każde popękania i stano-

Zebrani domagają się redukcji wygo- < wi temsamem idealny podkład pod pu-
rowanych wydatków budżetu admini-! der. Krem i mydło Herba to rzeczywiś-
stracyjnego o 50 proc , skreślenia sum: cie najlepsze i najskuteczniejsze środki 
przeznaczonych dla ławników, gdyż i kosmetyczne, jakie kiedykolwiek istnia-

- I Ł - I N . — I 1 - . . . 1 - : „ „ V . : J ławnicy z braku kwalifikacyj i po u 
pływie 3-Ietniej kadencji, nie mogą so­
bie rościć prawa do uposażenia. (p). 

Ilferosf wkładów w 3.M.C. 
i spadeft m basach komunalna tli 

Według danych G. U. S., stan wkła­
dów oszczędnościowych w P. K. O. wy­
nosił na dzień 31 maja* r. b. 383.261 tys. 
zł., wobec 378.361 tys. na 30 kwietnia 
r. b., podniósł się więc o 1.3 proc. Rów­
nocześnie zwiększył się stan lokat na 
rachunkach bieżących, czekowych i ży-
rowych ze 141.924 tys. na 164.094 tys. 
złotych. 

Natomiast w kasach komunalnych 
nastąpił w maju dalszy odpływ wkła­
dów. Stan wkładów oszczędnościowych 
w 376 kasach komunalnych wynosił bo­
wiem na 31.V. — 528.852 tys. zł., gdy 
na 30.IV b. r. 535.537 tys. zł., stan lokat 
instytucyj finansowych w tych kasach— 

B O O I D w/ssam 
Od 1-go lipca 
tanie ryczałtowe pobyty w 

Krynicy 
Truskawcu 
Ciechocinku 
Zakopanem 
Wille (wBeskl 
Rabce 

i 
i 
i 

35.124 tys., względnie 35.809 tys., a wkła 
dów na rachunkach bieżących, czeko­
wych i żyrowycb — 46.713 tys. (47.117 
ty«.). 

w" dwuch kasach niekomunalnych 
wkłady oszczędnościowe spadły z 37.492 
na 36.847 tys., a wkłady instytucyj finan 
sowych z 6.491 na 6.484 tys., natomiast 
lokaty na rachunkach bieżących podnio­
sły się z 96 tys. na 109 tys. zł. 

*9i 

ły! D 0 nabycia w perfumeriach i dro­
geriach. 

organizuje .Wagons-Lits(Coock" 
Piotrkowska 64, tel. 170-77). 

Najniższe ceny, 1 0 0 - 1 
najlepsze pensjonaty! 

j^llillllillllllillllillllllllllili 

POZNAJ 
Swój L O S Ż Y C I A 

Zam'elscowym próbna analizc-ho-
roskop wysyła bezpłatnie, opracowa­
ny przez słynnego MEDIUM wraz z 
pouczając* broszurą z której każdy 
Jatwo nauczy sie odczytywać sobie 
lub zainteresowanym wszelkie 7Ć wi­
kłania życiowe każdego człowieka i 
Jego przeznaczenie. 

Napisać Imię, rok 1 datę urodzenia. 
Na koszta przesyłki zł. I (znaczkami 
pocztoweml) załączyć Adres: Marla 
Bicz, Warszawa, ul. Koszykowa 28, 
in. 34. 
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Wypadek przy pracy. 
Onegdaj, w godzinach wieczorowych 

w firmie „K. Buhle", przy ul. Hipotecz­
nej 10, miał miejsce nieszczęśliwy wy­
padek. 45-letni robotnik, Józef Kaczma­
rek (Grabowa 5), przy zakładaniu pasa, 
straciwszy równowagę, runął z wysoko­
ści pierwszego piętra na posadzkę, od­
nosząc ogólne obrażenia całego ciała. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko­
wego Kasy Chorych, po udzieleniu po­
mocy nieszczęśliwemu robotnikowi, prze 
wiózł go w stanie osłabionym do domu. 

Wielkie widowisko 
batalistytxne rv £&d%i. 
W dniu wczorajszym o godzinie 

17­ej na boisku sportowem wojskowe­
go klubu przy Placu Hallera, staraniem 
towarzystwa przyjaciół związku strze­
leckiego odbyło się widowisko plene-
rowo-batalistyczne p. t. „Szlakiem Nie­
podległych", na które przybyły w kom­
plecie władze państwowe. 

Widowisko to odbyło się przy współ 
udziale autorki scenariusza p. Loli Sro­
czyńskiej, inscenizatora widowiska p. 
por. Zbgniewa Orwicza i artystów tea­
trów. W widowisku wzięły również u-
dzial oddziały wojskowe i P . W. oraz 
kilka samolotów wojskowych z 3 pułku 
lotniczego z Poznania. 

Tłumy publiczności długo oklaskiwa­
ły wykonawców tego wspaniałego wi­
dowiska. 

Pod kołami 
samochodu. 

Wczoraj na szosie Zgierskie! obok 
parku „Julianów" pod koła przejeżdża­
jącego samochodu dosta? się 44-letni Jan 
Kiełbasiński (Klinka 13). Kiełbasiński 
doznał ocknięcia podstawy czaszki oraz 
ogólnych obrażeń całego ciała. 

Wezwany lekarz pogotowia ratun­
kowego po udzieleniu pierwszej pomo­
cy, przewiózł go w stanie poważnym 
do szpitala przy ul. Drewnowskiej. 

Szofer Bernard Joachlmiak (Sena­
torska 22) został zatrzymany przez po­
licję. i v ) . 

Dyłurij opiek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące 

apteki: A. Potasza (Plac Kościelny 10), 
A. Charemzy (Pomorska 12), E. Mullera 
(Piotrkowska 46), M. Epsztajna (Piotr­
kowska 225), Z. Gorczyckiego (Przejazd 
nr. 59), G. Antoniewicza (Pabjanicka 50) 

W GALBERT. 

Uwaga? Rekin? 
Na plaży modnej miejscowości wło-

skfej, na Rivierze, leżało, wygrzewając 
się na słońcu, liczne towarzystwo Oczy­
wiście dominowali włosi, ale nie brak 
było również francuzów, anglików, ame­
rykanów, niemców... Wszystkie Języki 
europejskie krzyżowały się w powietrzu. 

— Jeśli pani jest istotnie tak wielką 
miłośniczką kotów, slgnorina — rzeki 
Antonio Salsaverde do leżącej obok an­
gielki, miss Castmeat — musi pani bez­
względnie przyjechać do Rzymu. Mamy 
tam koty nie tylko w każdym domu, ale 
w ruinach Forum Trajana — znajdziemy 
odrazu kilka tysięcy sztuk. Kocie króle­
stwo. Wystarczy zawołać tylko „Micla, 
micia", a wybiegną gromadą, w oczeki­
waniu na jakiś przysmaczek. Zamieszka 
pani u nas. Żona będzie bardzo zadowolo 
na. Proszę sobie zapamiętać adres: An­
tonio Salsaverde, Rzym, via Gaetano 
Donlzetti Nr. 39. 

Angielka chciała coś odpowiedzieć, 
gdy powszechna uwaga skierowana zo-
• tała na rozmowę, prowadzona obok. 
Rozmawiali: miody włoch. Camlllo Oiu-
ulcl, i bogata amerykanka. Anita Horn. 
Od kilku ćni CamiHo starał sie już po* 
zyskać względy pięknej Anity. Niewia­

domo co mu się bardziej uśmiechało: jej 
rrzepastne oczy, czy miliony jej papy. 
Ale jak dotąd starania jego byty zupeł­
nie bezskuteczne. Młoda para rozma­
wiała o rekinach. Camillo ooowladaf, że 
od czasu do czasu jakiś zbtąkany rekin 
podpływa pod samą plażę Juz były wy­
padki, gdy ofiarą tych drapieżników pa­
dali kuracjusze. • 

Słowom jego przytaknął Antonio 
ogólna rozmowa potoczyła się na ten te 
mat. Zastanawino się powszechnie, w 
jaki sposób ci drapieżnicy morscy pod­
pływają tak blisko brzegu. 

— Nie boję sie rekinów — oświadczy­
ła amerykanka Anita. — To są banialu­
ki. , Największe niebezpieczeństwo nie 
skłoniłoby mnie do zaniechania kąpieli 
morskiej. 

— Ostatecznie, gdyby tak sądzić, nie 
należałoby się wogóle kąpać — zauwa­
żył flegmatycznie jakiś anglik, podno­
sząc się z piasku. — A tymczasem ja 
mam dość słońca i wchodzę do wody. 

— Niech się pani niczego nie oba 
wia — szepnął Camillo, nachylając się 
do Anity- — Będę panią strzegł przed 
niebezpieczeństwem. 

Uśmiechając ste, Anita skoczyła do 
wody. Całe towarzystwo poszło za je] 
przykładem. Tylko Camlllo Gudici, choć 
przyrzekł nie odstępować swej towarzy­
szki ani na krok, pozostał na brzegu, pa­
trząc w zamyśleniu na morze. 

Anita była doskonalą pływaczką. 
Szybkiem! ruchami ramion wysunęła sie 
naprzód. Płynęła coraz dalej i dalej, nte 
zważając na okrzyki reszty towarzy­
stwa, wzywającego ją do powrotu. W tej 
chwili 1 Camillo skoczył szybko do wo­
dy. 

Nagle rozległ się ogłuszający krzyk. 
— Un pescecane! Un pescecaneJ 
— A shark! A shark! 
— Un requm! Un requinl 
— O. Gott, ein Halfisch! 
Istotnie ujrzeli wszyscy olbrzymiego 

rekina, który z niezwykłą szybkością 
płynął w kierunku Anity. Trójkątny łeb 
odznaczał się wyraźnie nad powierzch­
nią wody. 

Anita usłyszała krzyk i przestraszo­
na obejrzała się. Ujrzała rekina w odle­
głości zaledwie sześciu metrów. Chciała 
ratować się ucieczką, ale strach sparali­
żował zupełnie jej członki. O. teraz be-
stja przewróci się nawznak i za chwilę 
porwie Anitę. 

— Gdzież Jest ten Camillo — wolał 
Antonio Salsaverde. — Taki wspaniały 

pływak l teraz go niema. — A może re­
kin już go porwał? 

W tym momencie potwór morski do­
płynął do Anity- Szybko zanurzył się w 
wodzie i po chwili znikła pod powierzch­
nią również Anita... 

Trzęsące się ze strachu i przerażenia, 
pobladłe towarzystwo, skupiło się na 
brzegu. Pilnie spoglądano w ten punkt, 
w którym zniknęła Anita. I naraz wes­
tchnienie ulgi rozległo się ze wszystkich 
stron. Z fali morskiej wypłynęły dwie 
postacie. Mężczyzna t kobieta. Mężczyz­
na trzymał na ręku omdlała niewiastę i 
szybko płynął do brzegu. 

Był to Camillo. Płynął, niosąc ura­
towaną Anitę. Gdy złożył Ją na brzegu 
i doprowadził do przytomności, uśmiech­
nęła się do niego. Jeszcze słaba, zarzu­
ciła mu ręce na szyję i długim pocałun­
kiem podziękowała za cudowne ocalenie. 

• 
— Zarówno w miłości jak l na woj­

nie, dozwolone są wszystkie środki, pro­
wadzące do celu — opowiadał Camlllo 
po kilku dniach na swej uczcie zaręczy­
nowej swemu przyjacielowi Salsaver-
de. — Oczywiście zobowiązuję cię sło­
wem honoru, że mnie nie wydasz i nie 
powiesz, że tym rekinem byłem ja, we 
własnej osobie, a trójkątnym łbem dra­
pieżnika — ster z łodzi... 

Tłum. Le& 
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«Jaką r o l ę s p e ł n i a ł a l a r z y n y Po długich miesiącach przerwy, rozpo­
czynamy znowu sezon świeżych jarzyn. 

W sprzedaży pojawiła się już młoda mar 
chew, saiata, zielony groszek, kalafjory, 
ogórki, a co najważniejsze — młode ziem­
niaki. 

Nie można się dziwić, że wobec tych 
„sensacyj dnia", mięso zeszło na plan dal­
szy. 

Organizm nasz najwyraźniej domaga się 
zmiany „paliwa". 

Bo też rola jarzyn w sprawie odżywiania 
jest bardzo poważna. One to, dostarczają 
nam potrzebnych soli mineralnych, oraz 

witaminów i wody. Woda zaś przeplókuje 
i oczyszcza krew, sole niszczą w organizmie 
naszym szkodliwe kwasy i jady, a witami­
ny podtrzymują energję bjologiczną w tkan­
kach i w krążeniu krwi. 

Wiele z pomiędzy jarzyn zapobiega gni­
ciu pokarmów w kiszkach, a niektóre z nich 
jak sałaty, rzodkiew, rzodkiewka, szpinak, 
marchew, buraki, selery, szparagi i karczo­
chy, posiadają w swym składzie wielką 
ilość soli sodowych, które pobudzają życie 
naszego organizmu, wzmacniając nerwy i 
serce. 

Zwłaszcza 
pracownicy umysłowi oraz ludzie otyli po­

winni spożywać jarzyny, 
w sodę obfite. 

Szczęśliwa posiadaczka ogrodu zbiera 
jarzyny sama, wczesnym rankiem, gdy je­
szcze kąpią się w rosie. I musimy przyznać, 
że jest to jedno z najprzyjemniejszych za­
jęć gospodarskich. 

W mieście sprawa jest znacznie trudniej 
sza. 

W każdym razie należy przestrzegać za 
sady, że 

kto kupuje wcześnie, kupuje dobrze. 
Dla spóźnionych gospodyń zostają już tyl­
ko zwiędłe resztki. A jarzyny powinny być 
przedewszystkiem świeże. 

Ziemniaki 
są jarzyną najczęściej używaną. Dlatego 
też trzeba się starać, aby były smaczne. 
Baczmy przy kupowaniu na to czy są do­
syć sypkie i mączne. Wodnisty ziemniak 
bowiem nie jest ani smaczny ani zdrowy. 
Co do młodych ziemniaków, to nie można 
ich jadać zbyt dużo naraz, bowiem posia­
dają pewien procent trucizny zwanej soła-
niną. W małych dawkach solanina nie szko­
dzi, najwyżej lekko podnieca, jak np. teina 
w herbacie, lub kofeina w kawie. Nato­
miast w dawkach większych jest niezdro­
wa. Dlatego też młode ziemiaki podawajmy 
tylko jako dodatek do potraw. 

Kalafjory 
pierwszej sorty są zwarte i białe. (Ryc. 1) . 
Tylko takie smakują jako potrawa. Kala-

Kalafjor zdatny na jarzynę powinien być twardy, 
zwarty 1 biały, jak na rycinie. 

fj?ry, których róże są postrzępione 
kie, nadają się jedynie do zup. 

Podobnie ' 
kapusta 

rzad-

w główkach, powinna być ciężka, zwarta, 
twarda i biała. 

Ogórki 
świeże są twarde i zielone. Do sałaty uży­
wamy okazów o formie podłużnej, kwasimy 

U góry okaz najniższego gatunku ziemniaka, na 
lewo gatunek najwyższy, t. zw. „magnum bo-
num", na prawo doskonale ziemniaki sałatowe, 

o wyglądzie nerkowutym. 

zaś małe i grube ogórki. Ogórki żółte nada­
ją się do pikli. 

Młody groszek 
tem lepszy im jest młodszy. Łupka powinna 
być krucha i słodka, łuska wewnętrzna przy 

gatunkach szlachetniejszych łatwo odcho­
dzi, lub nawet wcale jej niema. Gdy ziarnka 
grochu stają się tak duże, że kształt ich 
zarysowuje się poprzez łupkę — groch na­
daje się tylko na t. zw. „puree". 

Sałata 
jest jedną z najzdrowszych jarzyn. Chloro­
fil, zawarty w liściach, zaopatruje nas w 
żelazo, konieczne do tworzenia czerwonych 
ciałek krwi. Najwcześniejsze gatunki są: 
„królowa maja" i „cesarska". Latem, kto 
chce mieć w ogrodzie stale świeżą sałatę, 
musi ją zasiewać co 2 — 3 tygodnie, a na­
stępnie rozsadzać. 

Szpinak 
jest doskonałem lekarstwem na niedokrwi­
stość, zwłaszcza u dzieci. Bowiem jako ro­
ślina niezwykle łakoma na żelazo, wciąga 
je zewsząd korzeniami. Kupując go, bacz­
my, by był świeży, barwy ostro zielonej i 
nie pachniał zgnilizną. 

Przyprawiając go — unikajmy masła. 
Bowiem masło czyni go niestrawnym. Na­
leży szpinak gotować krótko, prawie bez 
wody, a następnie przyprawiać śmietaną, 

Kłopoty pani domu 
Jak d&ucjo należy przechowywać pokwitowanie 

Od jednej z naszych czytelniczek otrzymujemy list, który podajemy w ca­
łości ze względu na aktualność omawianej kwestji: 

„Szanowna Redakcjo! Rozczytując się 
jjz wielkiein zainteresowaniem w naszym do 

datku „Kobieta i dom", postanowiłam jako 
stalą czytelniczka, poradzić się doświad­
czonej „Penelopy". 

Otóż za istną plagę uważam przechowy­
wanie w nieskończoność całych stert ra­
chunków i pokwitowań z elektrowni, ga­
zowni, Kasy Chorych, magistratu i t. d. 
Uważam, że jak raz zapłaciłam, to nie po­
winnam się już więcej kłopotać takiemi spra 
wami. 

Tymczasem nieudolność w administracji 
tych instytucyj zmusza nas do ciągłej czuj­
ności. 

Niedawno zgłoszono się do mnie z żąda­
niem zapłacenia podatku od wody za kwar­
tał 3 roku 19231 a więc z przed lat dzie­
więciu! 

Doliczono mi wszystkie procenty za ten 
czas, tak jakby to była moja wina, że teraz 
dopiero magistrat spostrzegł swoje niedo­
ciągnięcie. 

Zapłaciłam, bo przyznam się, że z przed 
lat dziewięciu już dziś rachunków nie po­
siadam. 

Trzebaby na to dużo większych miesz­
kań, niż obecnie posiadamy, a może nawet 
specjalnego „kustosza", który tę ciekawą 
bibljotekę rodzinną utrzymywałby w nale­
żytym porządku. Dodać należy, że przed 
laty 9-ciu byłam jeszcze niezamężna i mie­
szkałam w zupełnie innem mieście. 

Dokądże zatem przechowywać mamy te 
stosy papierów? 

Czy i dzieci nasze będą jeszcze pociąga­
ne do odpowiedzialności, a może wnuki i 
prawnuki? A jeżeli owe kwity zaginą w 
czasie ognia, lub powodzi? 

Należałoby tę kwestję ustalić. Może Zwią 
zek Pań Domu podjąłby się misji ustalenia 
terminu ważności kwitów, bo nie posądza­
jąc nikogo o zlą wolę i nieuczciwość, jest 
to wdzięczne pole do nadużyć." 

List powyższy nie wymaga komentarzy. 
Istotnie wszyscy czujemy dotkliwie skutki 
lichej administracji niektórych instytucyj, 
zwłaszcza jeżeli nam jeszcze każą płacić 
procenty zwłoki i 

Red. 

-«««««»»»»»-

„...Ja l i n l i i , jak mola s i a i i i i i iSa .1" 
„...Ja bardzo lubię, jak moja mamusia się 

uśmiecha..." — powiedział pewnego razu 
mały Maciuś. 

Istotnie, dziwna to była mamusia. Jej u-
śmiechu pełno było wszędzie, w całym do­
mu, na podwórzu, w ogrodzie, nawet ciem­
na i wilgotna piwnica rozjaśniała się, gdy 
mamusia tam wchodziła. 

Wszyscy w promieniu tego uśmiechu o-
żywali, kwiaty kwitły kolorowiej i piękniej 
niż u innych ludzi, dzieci wtulały się weń, 
gdy na dworze szalała burza, lub gdy na­
przykład nagle zgasło światło i trzeba było 
iść spać przy jednej tylko, smutnej świecz­
ce. 

Czasem mówiło się o strasznym „kryzy­
sie" i „bezrobociu". A, źe żadne z dzieci 
nie wiedziało co to właściwie znaczy, i z 
której strony uderzy — to wszystkie nagle 
biegły i wołały: 

— Gdzie jest mamusia?! 

Jej uśmiech niweczył zło, umniejszał nie­
szczęścia, przeciwdziałał złym wypadkom. 

Mały Maciuś zasypiając, jeszcze ciągle, 
raz po raz.podnosil ciężkie powieczki.by się 
upewnić, że mamusia jest w pobliżu. Sam 
nie wiedział jaki byl chytry. Poproslu uś­
miech ten chciał zabrać ze sobą także i w 
krainę snów. Może wierzył, że wsparty tą 
magiczną silą wyśni wreszcie białego wierz­
chowca, który go poniesie na grzbiecie?... 

Zapewne tak i było, ale do rana wszystko 
uchodziło z dziecinnej pamięci... 

Z czasem Maciuś wyrósł i wtedy już wie­
dział napewno, że może inne matki dawały 
swym dzieciom więcej zabawek, może je 
piękniej ubierały, ale ta jego dziwna ma­
musia dała mu jednak skarb największy, 
który mu opromienił nietylko dzieciństwo, 
ale i życie cale, czyniąc zeń szermierza w 
służbie dobra, — uśmiech serdeczny... 

» Li* S« 

lub oliwą i cytryną. Zamiast dodawać 
wprost do szpinaku czosnek, wystarczy tyl­
ko natrzeć nim salaterkę lub talerz, na któ­
rym podajemy go jako potrawę. 

Cebulę 
należy kupować zależnie od tego do jakie­
go celu ma służyć. Na surowo zjada się 
przedewszystkiem łagodn-j ratunki, jak bia­
łą „paryską", lub wielki] hiszpańska. Do 
gotowania i smażenia używamy natomiast 
gatunków, które zawierają dużo olejków. 
Podobne jak cebula właściwości, ma i czo­
snek. 

Kukurydza 
powinna być zupełnie młoda, na co wska­
zuje miękkość i jasna barwa ziarnek. Należy 
ją raczej piec niż gotować, bowiem przez 
gotowanie traci wiele soli. 

Marchew 
wczesna nie jest zazwyczaj tak słodka, jak 
późniejsza. Kupując uważajmy na to, by 
nie była zeschnięta, lub wymoczona w wo­
dzie. 

• Jarzyny, mimo doniosłej roli, jaką speł­
niają w gospodarce organizmu, nie mogą 
stanowić wyłącznego pokarmu c/lowieka, 
ponieważ posiadają zbyt mało białka. Chcąc 
nadrobić ten brak, musielibyśmy nadmier­
nie przeciążać żołądek. I dlatego należy 
tak kombinować potrawy, aby ani w kie­
runku potraw jarskich, ani też w kierunku 
pożywienia pochodzenia zwierzęcego nie 
robić szkodliwych odchyleń. 

Penelopa. 

RADY PRAKTYCZNE 

Zabezpieczenie dywanów 
przed molami 

W okresie lęgu moli, który przypada w miesią­
cu marcu, maju i lipcu, musimy strzec pilnie na­
szych dywanów, aby nie uległy zupełnemu zni­
szczeniu. 

Największe niebezpieczeństwo grozi Im zawsze 
od strony podstawy, nigdy od wierzchu. To te i 
nie wystarczy oczyszczanie ich z zewnątrz szczot 
ką lub elektroluksem. 

Wypróbowany środek stanowi „MoIotox", któ­
rym dobrze spryskujemy dywan sporządziwszy 
roztwór, według załączonego przepisu. Dywan w 
ten sposób zabezpieczony zawijamy w papier ł 
tak trzymamy przez 2 — 3 dni, który to przeciąg 
czasu wystarczający jest do zniszczenia moli i 
ich zarodków. Zabieg ten powtarzamy w wymie­
nionych wyżej miesiącach roku. 

Równie dobrym środkiem jest „Eulan" który 
można nabyć wszędzie, a używać należy według 
załączonego przepisu. 

W razie wyjazdu na letnisko, gdy domy nasze 
pustoszeją, stając się pastwą różnego rodzaju pa­
sożytów, starannie odczyszczamy dywany, nastę­
pnie wkładamy w nie pastylki „Molotoxu" i za­
wijamy w prześcieradła, lub zaszywamy w wor­
ki. 

Pranie swetrów i innych trykotaży 
Do miednicy słabo letniej wody wrzucamy ka­

wałek mydła marsylskiego i trzymamy tak długo, 
aż woda przybierze mocno mleczną barwę. Na­
stępnie wkładamy materjał, wyciskając pierzemy 
go aż do zupełnej czystości. Jeżeli pozostają ja­
kieś plamy, namydłamy sweter, uważając by to 
zrobić równomiernie, ponieważ w przeciwnym 
razie zostają brudne pasy. 

Płókamy dokładnie trykotaże w wodzie o te | 
samej temperaturze, w jakiej prałyśmy, wyciska­
my i rozścielamy równo na stole podłożywszy 
maglownik. 

Przed wysuszeniem można sweter odpowiednio 
naciągnąć w razie potrzeby. 

—««»»— 
Gospodarska szkoła dokształcająca 

dla kobiet 
W miejscowości Denkendorf (Niemcy) istnieją 

od r. 1921 Instytut, mający na celu dokształcanie 
kobiet w kierunku gospodarstwa domowego. Za 
cenę znikomo małą młode dziewczęta nabywają 
wiadomości z zakresu ekonomji domowej i spo­
łecznej, wychowania dzieci, biologji w związka 
z kwestja odżywiania, oraz studjują botanikę i 
ogrodnictwo. 

Kursy letnie trwają cd dnia 1 maja do końca 
września, zimowe — od 1 listopada do 31 mar-



Kusociński i Heijasz bita rekordy światowe. 
Fenomenalne wyniki naszych czołowych lekkoatletów. 

W przededniu wyjazdu na Igrzyska 
olimpijskie do Los Angeles, czołowi lek­
koatleci polscy uzyskują wyniki, które 
zadziwiają cały świat sportowy. 

Jakiś niezrozumiały pęd do rekor­
dów ogarnął czołowych lekkoatletów 
polskich, którzy co kilka dni. przy ka­
żde] nadarzające] się okazji dokonują 
nieprawdopodobnych wprost wyczy­
nów, napawających nas JaknaJIcpszą na 
dzieją w związku ze zbliżającą się Olini 
pjadą. 

Rekordy światowe, które dawnie] 
były jedynie marzeniem naszych zawo­
dników, dziś stały się dla nas zjawis­
kiem powszcdnlcm. 

Dość powiedzieć, że nie minęły jesz­
cze echa wspaniałych rekordów Wcls-
sówny, Kusocińskiego, Pławczyka i Hel 
jasza, a już w dniu wczorajszym padły 
w Poznaniu dwa nowe rekordy świato­
we, które swoim znaczeniem przewyż­
szają znacznie dotychczasowe. 

Zapowiedziany atak Kusocińskiego 
na dotychczasowy rekord światowy 
Nurmiego na 4 mile angielskie (6437 me­
trów) powiódł się znakomicie. Nasz zna 
komity długodystansowiec uzyskał 
przytem czas, o którym sam chyba niej 
marzył. Rekord światowy Nurmiego po' 
M M M M M I I I i mu •••MII w i l i ami • in i m 

Wspaniały reSiord 
Siedleckiego w dziesięcioboju. 
W próbie bicia rekordu, doskonały 

wieloboista Siedlecki pobił swój nie­
dawny rekord Polski i ustanowił <i 
Warszawie nowy wspaniały rekord 
wynoszący 7.862,22 p. Jest to wynik 
znacznie lepszy od minimum olim­
pijskiego, wynoszącego 7.700 p. tak iż 
Siedlecki zakwalifikował się na wyjazd 
do Los Angeles. Poszczególne wynik-
w konkurencjach osiągnął Siedlecki na­
stępujące: 

100 ni'. — 11.3 sek., skok w dal 6.39 
m., kula 13.99 m., bieg 400 m. 52.4 sek., 
110 płotki 16.2 sek., oszczep: 53.26 m., 
tyczka: 3.50 m., dysk 43.26 m., bieg 
1500 m. 5.07.4. 

Wiedsfi - Poznań 63:55. 
Międzymiastowy mecz lekko­

atletyczny. 
W spotkaniu Iekkoatletycznem Wie­

deń — Poznań zwyciężył Wiedeń w 
stosunku 63:55. Poszczególne _ wyniki 
były następujące: 110 m. płotki Lang-
maver (W) — 16.1 sek., skok wzwyż 
Seldelhoffer 1.75 m. 100 m. Blechner 
11 sek., tyczka Dorosz 3.72 m. 400 m. 
Rinner 49.8 sek, oszczep — Turczyk 
(Pozn.) 61.95 m., bieg 800 m. Lesiccki 
(P) 1.58,2, skok w dal Brauer (W) 6.74 
m. Dysk.: Hofman 45.26 m., 5 kim. 
Miałkas 15.59. sztafeta olimpijska 1 
Poznań 3 m. 40 sek. 

Ww Oiśmpladę 
wyjeżdża jutro ekspedycja polska 

Polska drużyna olimpijska, udająca 
się do Los Angeles wyjeżdża z War­
szawy jutro o godz. 12 w nocy do Gdy­
ni. Wyjazd z Gdyni na okręcie Pułaski 
nastąpi 2. 7. Przybycie do New Yorku 
przewidziane jest na 14. 7., skąd po 
dwudniowym odpoczynku zawodnicy 
udadzą się do Los Angeles, gdzie przy­
będą 20 b. m. Skład ekspedycji obej­
muje: 7 wioślarzy, 6 szermierzy, 6 lek­
koatletów, 3 trenerów i 3 osoby z kie­
rownictwa. Pozatem wraz z ekspedycją 
wyjeżdża trzech przedstawicieli prasy. 

prawiony został o 13 sekund co świad­
czy o znakomite] formie i o wielkich 
możliwościach niezrównanego Kusociń­
skiego, który uzyskał czas 19,02-6. 

Drugą niemniejszą sensacją iest re­
kord światowy uzyskany przez Helja-
sza w rzucie kulą. Heijasz, który przed 
kilku dniami pobił rekord światowy wj 
rzucie kulą oburącz, tym razem zaata­

kował rekord światowy w rzucie pra­
wą ręką, uzyskując wynik 16.05, a więc 
lepszy od dotychczasowego oficjalnego 
rekordu światowego o 0.01 metra. 

Pozatem nasz doskonały wieloboista 
Siedlecki uzyskał w dziesięcioboju do­
skonały wynik 7.862,22 p,. kwalifikujący 
go do pierwsze] piątki wieloboistów 
świata. 

Siedlecki przekroczył minimum olitn 
pijskie o przeszło 100 punktów i zakwa­
lifikował się jako szósty lekkoatleta pol­
ski na Igrzyska do Los Angeles. 

W przeddzień wyjazdu polskie] eks­
pedycji na Igrzyska życzyćby sobie Je­
dynie należało, by nasi wybrańcy olim­
pijscy zdołali swą doskonalą formę u-
trzymać również w Los Angeles. v 

Rozmowa z polskim Nurmim. 
Wywiad „Republiki** z Kusocińskim przed wyjazdem 

do Los Angeles . 
Janusz Kusociński należy chyba doi — Jakże się pan czuje, panie Janu-

naibardzicj skromnych i najmniej za ro- 1 szu, po ostatnich triumfach? — pytam 
zumiałych ludzi wśród światowych a- na początek. 
sów sportu. I — Nie zrobiły one na mnie specjal-

Zupcłny brak pozy, trzeźwość urny- nego znaczenia. Jestem zadowolony z 
siu i jaknajdalej posunięty krytycyzm w j nich, gdyż rzecz zrozumiała są mi pod-
stosilnku do ogólnego entuzjazmu, jaki , n>ietą do dalszej pracy, ale bynajmniej 
wywołują jego wyniki sportowe, wszy- ; nie jestem nimi ani zaskoczony ani zbyt 
stko to składa się na obraz stuprocento- nio zachwycony. Są one wynikiem ra-
wego sportowca, który własną pracą i cjonalnego treningu, jaki od lat prowa-
trudem w ciągu 4 lat z nizin nikomu nie- dzę, 
znanego sportowca wydostał się na 
szczyt niebotycznej góry. 

fińska będzie miała niewątpliwie nad 
panem przewagę. Pozatem mają oni 
nad panem przewagę, jaką daje długo­
letnia rutyna. 

To prawda. Nie mówiąc już o Nur­
mim, pozostali dwaj Finnowie mają tre­
ning 8-letni, gdy ja mam tylko 4-letnj. 

Z drugiej zaś strony jestem od nich 
młodszy, co też musi być wzięte pod 
uwagę. 

Jakiż jest więc najbliższy program 
pana? 

— „W środę, 29 b. m. w ramach me­
czu Poznań — Wiedeń w Poznaniu chcę 
jeszcze pobić rekord światowy na 4 mi­
le ang., który sądzę, że leży w moich 

Czy nie obawia się pan zbytniego 
przetrenowania, gdy tuż przed Olimpja-

Wydostać wywiad u tego skromne- ' dą stara się pan o bicie rekordów świa-
go młodzieńca me należy do rzeczy łat- towych. 
wych. | Bieganie jest potrzebą mego ciała. 

Ale od czegóż ślepy traf. Jadąc na Niewątpliwie gdybym nie biegał 4 razy! możliwościach. Nastennie fu* 1 linea 
mecz Legja—Pogoń, spotykam w tram- tygodniowo na treningach a raz tygod-1 wyjazd do Los Antreles WvisVrl ™ 
waju Kusego", który pp odwiedzeniu niowo nie stawał się o osiągnięcie akie- 1 n a s t ą K 
rodziców, nr.eszkających stale pod goś doskonałego czasu, c z u ł b y m * , ™ ^ 
Warszawą, udaje się również na zawo- bardzo źle. 
dy ligowe. | Nie obawiam się przetrenowania. 

Jest to bardzo późno, ale dlatego też 
zwróciłem sę do PZLA z prośbą o po-

Zawiązuje się między nami rozmo- Przypuszczam, iż szczytową swą formę z w o l e n i e udania się do Ameryki stat-
wa szczera i nieprzymuszana. I osiągnę na Olimpiadzie w Los Angeles, j 

Niewątpliwie Kusociński, nie widząc 1 — Niewątpliwie odczuwa pan brak 
w mych rękach profesjonalnego notesu jakiego dobrego długodystansowca, któ-
i pióra, nie podejrzewa, iż za chwilę bę- ryby razem z panem trenował? 

— Wie pan, że nie mogę tego po­
wiedzieć. Moim stałym towarzyszem 

dzie ofiarą dziennikarskiej operacji, za 
co go z tego miejsca najserdeczniej 
przepraszam. 

Ale pokusa jest za duża. Więc bez 
większego trudu jej ulegam 

treningowym jest niezawodny stoper, 
Nie opuszcza mnie on nawet na chwilę. 

— No, ale na Olimpiadzie koalicja 

Hakoah—Warszawianka 2:1 (0:1) 
Zaszczytne zwyc "ęstwo drużyny żydowskie! 

Lepszym był jego partner Zaldikowski. 
W pomocy najlepiej spisywał się 

Młynarski, bez zarzutu grał Cygler. nie­
źle — Kahan. Atak był niejednolity 

Hakoah: Rapoport- Filar, Zakiikow-
ski, Cygler, Kahan, Młynarski, Krajcer, 
Zysman, Gertel, Morgenstern i Presser. 

Warszawianka: Jachimek, Rusin, 
Krysiński. Hahn II, Gazur, Materski. Ty-
szkowski, Królewiecki, Rusek, Polak, 
Szymański. 

Jak widzimy obie drużyny wystąpi­
ły w „garniturach" mocno osłabionych. 
W Warszawiance — 5 rezerwowych, 

Krajcer grał doskonale i popisywał się 
ładnemi biegami, rezerwowy Zysman 
zupełnie słaby, Gen^l zbyt egoistyczny 
a sam nie umiał wyzyskiwać dobrych 
piłek wskutek słabego strzału. Morgen­
stern przebojowy naogół dobry, a Pres-

w Hakoahu 3. Warszawianka w tym;ser psuł cały szereg dobrych pozycyj. 
składzie nie zademonstrowała absolut- W pierwszym okresie gry przewa-
nie gry, jak na drużynę ligową przy- żała Warszawianka, zdobywając wsku-
stało, tak że publiczność wczorajszym• tek nieporozumienia obrony Hakoahu 
meczem nie mogła być zadowolona. | bramkę przez Polaka. Powoli Hakoah 

Stosunkowo dobrze spisała się dru­
żyna łódzka, która nie tylko potrafiła 

rozegrał się i sam zagrażał często bram 
ce przeciwnika. Wyrównać jednak do 

być dla warszawian przeciwnikiem rów [przerwy nie potrafił, a „murowaną" sy 
norzędnym, lecz miała nawet znacznie! tuację zaprzepaścił Morgenstern, 
więcej z gry, a atak co pewien czasl Po przerwie lekko przeważa Makoah 
stwarzał niebezpieczne sytuacje na po-j Już w 4-ej minucie Gertel wyrównuje, a 
lu karnem przeciwnika. U gości podo-!w 18-ej Morgenstern strzela do pustej 
bał się bramkarz, niezwykle zwinny, bramki obok wybiegającego bramkarza 
szybki i dobrze się orientujący. Poza-. ustalając wynik na 2:1 . 
tem wyróżnił się środek pomocy Gazur i Dążenia Warszawianki do wyrówna 
b. pracowity i dobry taktycznie. Atak'nia spełzają na niczem. Kilkakrotnie Ra-
był stanowczo za powolny, chociaż jpoport wyłapuje niebezpieczne strzały, 
miał sporo ładnych zagrań. Łodzianin-a parokrotnie piłka idzie na aut. W 30 
Królewiecki był kierownikiem ataku 
niezłym, rozdawał piłki celowo i umie­
jętnie — jako strzelec natomiast za­
wiódł. 

Hakoah był zespołem niewyrówna-
nym. Rapoport w bramce trzymał do­
brze. W obronie Filar często zawodził. 

min. sędzia dyktuje rzut karny za faul, 
dla Hakoahu — Morgenstern strzela w 
ręce bramkarzowi 

kiem „Bremen", który przychodzi do 
New Yorku znacznie wcześniej. Jest on 
droższy od Pułaskiego, ale przypusz­
czam, iż warto wydać trochę więcej, 
aby mi umożliwić porządny trening tuż 
przed Olimpiadą. 

Mimowoli rozmowa wraca z powro­
tem do ostatniego pobytu Kusego w 
Belgji i gościnnego przyjęcia, jakiego on 
tam doznał zarówno od Belgji jako też 
poselstwa Kolonji naszej. 

— Wie pan, — ciągnie Kusociński 
dalej — ale na granicy miałem za to za­
bawne zdarzenie. Otrzymałem z Belgji 
podarunek od Kolonji naszej w postaci 
patefonu. Na granicy zażądano ode mnie 
opłaty za cło. 

Żadne tłumaczenia nie pomogły. Mu­
siałem więc zostawić podarunek w U-
rzędzie Celnym i napisać Ust do Mini­
sterstwa Skarbu o zwolnienie go z cła. 
Nie mam jeszcze odpowiedzi, ale przy­
puszczam, iż będzie ona przychylna. 
Gdyby zaś była odmowna, to wezmę 
patefon ze sobą w podróż za Ocean, 
w drodze powrotnej jakoś się to zała­
twi. 

— No a co słychać z tennisem? Jest 
pan podobno ogromnym zwolennikiem 
białego sportu? 

Owszem, bardzo go lubię, cóż kie­
dy zajęcia w obozie na Bielanach nie 
pozwalają mi chwilowo na uprawianie 
go. 

Od tennisa rozmowa skręca na... 
bridge'a i wnet zaczyna się między na­
mi ożywiona dyskus'a na temat fanta-
styczności kart, rozkładów i innych taj­
ników tej gry. 

Ale ta część naszej rozmowy mo­
głaby zainteresować jedynie Czytelni­
ków działu bridge'owego, a nie sporto­
wego. Dlatego też na tem kończę mój 
niespodziewany interwiew z naszym 

• Nurmim, życząc mu powodzenia w 
Jeszcze parę zmiennych sytuacyj i walkach za Oceanem 

mecz wygrywa Hakoah 2:1. 
Sędziował p. Stępień naogół poprą-1 

wnie. 
Albert Posner 
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Cracovia nadal na czele tabeli ligowej. 
fachowa gra £Jif-u w Jkrafoowie.—Wisła bogaci sin 

o dalsze dwa punkty. 
Dwa spotkania ligowe rozegrane w 

dn>u wczorajszym nie przyniosły nie­
spodzianek. 

Cracovla po zwycięstwie nad ŁKS. 
znacznie poprawiła swą pozycje jako 
leader tabeli, zaś Wisła, która do nie­
dawna jeszcze zajmowała jedno z ostat­
nich miejsc, wydostała się po zwycię­
stwie nad Polonją na szóste miejsce. 

Warto zaznaczyć, że ŁKS n!e wy­
korzystał wspaniałej sposobności zaję­
cia pierwszego miejsca w tabeli. Gdy­
by bow>em drużyna łódzka wygrała 
mecz z Cracovlą, wówczas bez wzglę­
du na wynik cyfrowy meczu zajęłaby 
pierwsze miejsce z Jednakową ilością 
punktów, lecz lepszym stosunkiem bra­
mek od Cracovji, Legjl 1 Pogoni. 

. Tabela figowa przedstawia się obec­
n e następująco: 

Klub Gier Pkt. St. br. 
1) Cracovia 10 16 33:11 
2) Legja 9 14 23:9 
3) Pogoń 10 14 15:8 
4) Ł. K. S. 10 12 22:10 
5) Warszawianka 9 10 14M8 
6) Wisła 9 9 14:17 
7) Garbarnia 8 8 16:16 
8) Warta 10 7 20:2.3 
9) Ruch 9 7 12:17 

10) 22 p. p. 9 7 14:21 
11) Polonją 10 5 11:29 
12) Czarni 11 5 7:22 

Craeoula-itKS. 3:1 (3:1) 
Nasz krakowski korespondent tele­

fonuje: 
P ie rwszy w sezonie bieżącym wy­

stęp ŁKS-u w Krakowie wywoła ł w sfe 
rach sportowych duże zainteresowanie, 
to też przeszło 4 tysiące widzów zjawi­
ło się na boisku gospodarzy. 

J ) r u i y n a łódzka, minio przegranej 
pozostawiła"po'sobie Jaknajlcpstc wra ­
żenie i gdyby nie fatalna g ra jej bramka 
rza w pierwszej połowie meczu, nie jest 
wykluczone, że wywiozłaby z Krakowa 
dwa cenne punkty. 

Poprzedzony doskonałą reklamą 
bramkarz zespołu łódzkiego Frymarkie 
wicz zawiódł na całej linji. 

W pierwszej połowie zawodów puś­
cił on fatalnie dwie bramki, deprymując 
całkowicie swoją drużynę i przyczynia­
jąc się w dużym stopniu do porażki. 
Pozatem zawiodła w zespole łódzkim 
lewa strona ataku i częściowo linja po­
mocy. Natomiast doskonale spisała się 
para Durka — Herbstreich. Para obroń­
ców rozegrała się dopiero w drugiej po­
łowie zawodów. 

Cracovia. mimo cennego zwycięstwa 
nie miała dobrego dnia. Zawiodła szcze­
gólnie lewa strona napadu gdzie Ciszew 
ski i Szperling byli najsłabszymi zawo­
dnikami na boisku. 

Wyróżnili się natomiast u gospoda­
rzy Chróściński oraz Kubiński. 

Cracovia z miejsca narzuca łodzia­
nom niezwykle ostre tempo gry i przez 
pewien okres czasu jest zespołem prze­
ważającym. ŁKS' w tym okresie ograni­
cza się do pojedynczych wypadów. 

W 24-ej minucie strzela na bramkę 
łodzian Kubiński i Frymarkiewlcz trzy­
maną piłkę wypuszcza z rąk. Identycz­
ny moment powtarza się w 7 minut pó­
źniej. Kubiński znów strzela ł Frymar­
kie wicz tym razem puszcza fatalnie. 

Cracovia prowadzi 2:0. Zdeprymo­

wana drużyna ŁKS-u atakuje teraz bar 
dzo energicznie lecz nerwowo i bez 
myśli. 

Tuż przed końcem pierwszei połowy 
udaje się Zielińskiemu uzyskać z zamie 
szania trzecią bramkę. 

Po zmianie stron ŁKS z miejsca uj­
muje inicjatywę w swoje ręce i już w 
S-ej minucie uzyskuje bramkę przez 
Durkę. 

Łodzianie w dalszym ciągu atakują 
energicznie, lecz trio obronne gospoda­
rzy stoi na wysokości zadania i nie do­
puszcza do zmiany wyniku. 

Meczem kierował p. Schneider. 

Wista—Polonia 1:0 (1:0) 
Nasz warszawski korespondent tele­

fonuje : 
Drużyna krakowska po niezwykle 

ciężkiej walce wywiozła ze stolicy dwa 
punkty, zawdzięczając to w pierwszym 
rzędzie pechowi napastników Polonji, 

którzy nie wykorzystali wielką ilość nie 
zwykle dogodnych sytuacyj. 

Wisła nie jest już dawną doskonałą 
drużyną, która potrafiła zawsze grać 
własnym systemem, nie pozwalając so­
bie nigdy narzucić systemu gry przeci­
wnika. 

Z dawnej gry tej drużyny pozostało 
jedynie umiejętne ustawianie się zawo­
dników i dobra gra w polu. Natomiast 
brak obecnie zespołowi Wisły żywioło­
wości w grze, ciągu na bramkę — tego 
najważniejszego atutu w walce o punk­
ty. 

Polonją zademonstrowała w spotka­
niu tym grę niezwykle ambitną 1 ofiar­
ną. 

Cały zespół pracował niezmordowa­
nie przez półtorej godziny, a w j bijał się 
ponad poziom reszty zawodników Ała-
szewski. 

Polonję prześladował w spotkaniu 
tym wielki pech. Linja napadu, stosun­
kowo niezła w polu, nie umiała sobie ra 

dzić pod bramką przeciwnika, a gdy już 
poszczególni napastnicy zdobyli się na 
strzał, wówczas piłka szła przeważnie 
na aut, resztę natomiast załatwiał dosko 
nale dysponowany bramkarz Wisły 
Koźmin. 

W 30-ej minucie gry pada jedyna 
'bramka, która zdecydowała o wyniku 
spotkania. Bułanow, a takowany przez 
napastnika Wisły, pragnął przerzucić 
piłkę na róg, lecz uczynił to tak niefor­
tunnie,, że wpadła ona do własnej bram­
ki. 

Po zmianie stron znacznie więcej z 
gry ma Polonją, lecz nie jest w stanie 
nic zdziałać. •** j t> 

W 20-ej minucie Łańko znajdował 
się sam pod bramką przeciwnika i z kil 
ku kroków piłkę przeniósł p m a d po­
przeczkę. 

Mimo dalszych bardzo energicznych 
wysiłków obu zespołów wynik spotka­
nia nie ulega zmianom. 

Meczem kierował p . Błachut. 

C puhar Łuropy środkowe* 
toczą s ię z a c i ę t e boje. 

W niedzielę w stadjonie wiedeńskim 
odbyło się spotkanie rewanżowe o pu­
har środkowej Europy między mistrza­
mi Austrii j Czechosłowacji. Admira 
wygrała coprawda 1:0, jednak wobec 
zwycięstwa Slavli w Pradze 3:0 Admi­
ra została już wyeliminowana z kon­
kurencji. 

Admira zareprezentowała się wczo­
raj należycie. Slavja grała spokojnie i 
dobrze. 

Najlepszymi graczami na boisku by! 
środkowy pomocnik Slavil, Czamball i 
obaj bramkarze Zórer z Adrplry i Pla-
nieka z Slavij. Do przerwy gra równo­
rzędna. Dopiero w 18 minucie padła 
pierwsza 1 ostatnia bramka. 

25.000 widzów przyglądało się za­
wodom. Sędzia Ballasinj (Włochy) nie 
zadowolił, dopuścił do licznych fauli w 
czem grzeszyli gracze obu drużyn. 

Ciekawszy przebieg miał sobotni 
pierwszy mecz między drugim repre­
zentantem Wiednia Vienną i reprezen­
tantem Węgier Ujpest. Gra stała na wy­
sokim poziomie. Węgry grali nadspo­
dziewanie dobrze, mieli do przerwy na­
wet lekką przewagę. 

Ostateczny wynik spotkania 5:2 dla 
Vienny. 

Wczoraj w Pradze odbyło się re­
wanżowe spotkanie między Spartą i F. 

| C. Bologna. 33.000 widzów doplngowa-
' ło Czechów, lecz ci mimo dobrej gry 
1 heroicznej walki nie mogli nadrobić 
straconych bramek. Sparta wygrała 
coprawda 3:0 lecz wobec przegranej w 
plerwszem spotkaniu 0:5 uzyskała u-
jemny stosunek bramek. Tem samem 
F. C. Bologna zakwalifikowała się .do 
drugiej rundy puharu środkowej Euro­
py-

W Budapeszcie Vłenna rozegrała 
rewanżowe spotkanie z Ujpest 1 zremi­
sowała 1:1, Ponieważ Vjenna wygrała 
pierwsze spotkanie w Wiedniu 5:3, za­
kwalifikowała się również do drugiej 
rundy, w której spotka się z F. C. Bo­
logna. 

Mistrz Węgier Ferenczyaros prze­
grał w pierwszym meczu z mistrzem 
Włoch Iuventus w Turinie w stosunku 
0:4 (0:2) i jest mało prawdopodobne 
czy zdoła wyrównać ten handicap w 
rewanżowem spotkaniu w Budapeszcie. 

Einbrodt (Rapid) 
w icemis t rzem 

kolarskim Pclski. 
W mistrzostwach Polski dla kolarzy 

sprinterów, które odbyły się w dniu 
wczorajszym w Warszawie na torze 
W T C w finale zwyciężył Majewski 
(WTC) zdobywając tytuł mistrza Pol­
ski. Czas Majewskiego 12.8 sek. 2) Ein-

ibrodt (Rapid — Łódź), 3) Niciński. 4) 
Frączkowski. W I-szym przebiegu z w y 
ciężył Majewski 13.2 sek., zaś w ll-im 
Einbrodt 12.8 sek. 

W próbie bicia rekordu na 4 kim. w 
biegu drużynowym W T C osiągnęło 
czas 5 min. 5 sek. — nieco gorszy od re­
kordu. 

Sensacje pi łkarskie 
Europy. 

Słynna węgierska drużyna Hungarii 
przegrała wczoraj w ramach turnieju w 
Bratislawie z Viktorią Zizkov 1:4 (0:1). 
W drugim meczu wiedeński WAC po­
konał S. K. Bratislawa 1:0. 

Mistrz Austrji Admira musiał się w 
Morawskiej Ostrawie zadowolić w y ­
nikiem nierozstrzygniętym 2:2 z druży­
ną Zidenice. 

W meczu o puhar Balkanu Rumunją 
w Belgradzie pokonała Grecję 3:1. 

Dziś wyścigi 
motocyklowe w Helenowie. 
W dnju dzisiejszym odbędą się na 

placu sportowym w Helenowie zapo­
wiedziane wyścigi motocyklowe na to­
rze żużlowym l betonowym. Początek 
wyścigów, które organizuje „Union -
Touring", wyznaczone na godz. 20-tą. 
Wyścigi dzisiejsze będą jednocześnie 
inauguracją sezonu „Dirt - Trackowe-
go'\ przyczem zapoczątkują cykl wie­
czorów wyścigów motocyklowych. W 
dzisiejszych zawodach weźmie udział 
ponad 30 maszyn. Zgłos'11 sję najlepsi 
motocykliści okręgu, tak że należy się 

'spodziewać niezwykle emocjonujących 
'biegów. 

L w ó w zwycięża 
Kraków w meczu tenisowym. 
W meczu tennlsowym rozegranym 

w dniu wczorajszym między Lwowem 
a Krakowem (we Lwowie) zwyciężył 
Lwów w stosunku 6:5. 

Gry sportowe 
o mistrzostwo Łodzi. 

W dalszym ciągu gier sportowych 
które się odbyły w dniu wczorajszym 
0 mistrzostwo kl. A, wyniki były nastę­
pujące: w koszykówce męskiej: ŁKS — 
Zjednoczone 40:28, Triumf — Tur 28=13 
(13:6), IKP — Oeyer 29:12 (12:4), w 
szczypiorniaku: Tur — Zjednoczone 6:2 
1 w hazenie HKS — WKS 5:0 (v. o.) 
WKS opuszcza przy stanie 5:0 boisko, 
tak że sędzia odgwizduje walkower. 

W obecnej fazie rozgrywał w koszy­
kówce męskiej prowadzo zespół IKP 
przed ŁKS-em. IKP doznał dotychczas 
Jednej porażki, zaś ŁKS 2. Na dalszych 
miejscach znajdują się Zjednoczeni 
przed WKS-em, Triumfem, YMCA i 
Turem. Do klasy B spadnie najprawdo­
podobniej Tur. 

W koszykówce żeńskiej prowadzi 
również IKP przed ŁKS-em. 

Trzecie miejsce zajmie prawdopodob­
nie Makkabi. W hazenie na czele ta- , 
beli znajduje się ŁKS przed IKP i O e y - ' 
erem. W szczypiorniaku w grupie I-ej j 
ŁKS prowadzi przed Turem, zaś w gru-i 
pie II-ej Triumf przed IKP. * 

Bystry (Zjednoczone) 
zwycięża 

w pięcioboju lekkoatletycznym 
o mistrzostwo. 

W dniu wczorajszym został rozegra 
ny w Pabjanieach pięciobój lekkoatle­
tyczny o mistrzostwo okręgu, który 
przyniósł niezwykle słabe wyniki. Mi­
strzostwo zdobył Bys t ry (Zjedn.), zdo­
bywając 2.223 p. przed Kucharskim 
(IKP) i Szeflerem (KE). 

Rad Siar-Warta 3:Z (1:1) 
W rozegranym w dniu wczorajszym 

meczu foolbalowym w Poznaniu mię­
dzy drużyną Red Star Olimpiąue a W a r 
tą zwyciężyli francuzi w stosunku 3:2 
(1:1). Bramki dla Red Staru zdobyli Ed-
monds 2 i Bertrand 1 zaś dla War ty No 
wak i Szerfke. 

Pierwszy mecz „polo" 
w Łodzi. 

W dniu wczorajszym odbyt się po 
raz pierwszy w Łodzi mecz w „polo" 
na boisku Helenowa. Poziom zawodów 
był niewysoki. Rozegrany mecz między 
drużyną „czerwonych" i . .granatowych' 
zakończył się zwycięstwem pierwszych 
w stosunku 2:1. 

Nurmi bije rekord 
światowy 

W biegu maratońskim Nurmi pobił 
rekord światowy, osiągając czas w g. 
22 min. 38 sek. 

Wprawdzie w Maratonie — podob­
nie jak w biegach na przełaj nie są no­
towane rekordy, gdyż czas zależy od 
rodzaju trasy, niemniej jednak 42 km. 20 
m. nikt jeszcze w tym czasie nie prze­
biegł. 

Polscy olimpijczycy 
u premjera Prystora 

Polska reprezentacja olimpijska, skła­
dająca się z 5 lekkoatl , 7 wij i !arzv i 6 
szermierzy, przyjęta btiza prrez pre-
n.jtra Prys to ia , praw L.podoonij w 
czwartek o g. 17, 

Dr. Bauwens kieruje 
meczem Polska—Szwecja 

J a k się dowiadujemy, meczem piłkar­
skim Polska-Szwecja, który rozegrany 
zostanie w dniu 10 lipca, kierować bę­
dzie znakomity sędzia piłkarski dr. Bau­
wens, jeden z najlepszych arbitrów w 
Europie, 

/ 
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Dnia 15 czerwca 1932 roku Sąd Okręgowy w Kaliszu w Wydziale Cywil­
nym w składzie następującym: 

Przewodniczący: Wiceprezes E. Winczakiewicz 
Sędziowie: S. Piliczewski. T. Mellerowicz 

po rozpoznaniu sprawy na skutek podania Henryka Bąkowskiego i Bolesława 
Orłowskiego o ogłoszenie upadłości firmie „Nowy Automatyczny Pszenny 
Młyn, Wacław Michalski w Zduńskiej Woli" 

postanowił: 
ogłosić upadłość firmie „Nowy Automatyczny Pszenny Młvn. Wacław Michal­
ski w Zduńskiej Woli", odnosząc tymczasowo datę otwarcia upadłości do 
dnia 20 grudnia 1929 roku, wszelki majątek upadłej firmy oraz pozostały po 
zmarłym Wacławie Michalskim opieczętować, Sędzią Komisarzem upadłości 
mianować Sędziego Sądu Okręgowego Piljczewskiego. a kuratorem adwokata 
Szala, zam w Kaliszu. Wyrok opatrzyć rygorem natychmiastowej wykonal­
ności. 

Wskutek tego wszyscy wierzyciele upadłej firmy l jej dłużnicy obowiąza­
ni są bezzwlocrnie donieść kuratorowi masy adw. Szalowi, zam. w Kaliszu, 
ul. Warszawska Nr. 9. o swoich pretensjach do upadłej firmy i o należnościach 
które im przypadała, a także o wszelkim majątku, pieniężnych sumach i fun­
duszach należących od nich upadłej firmie lub znajdujących się w ich posiada­
niu i rozporządzeniu. 

Równocześnie Sędzia - Komisarz na zasadzie art. 447 i 480 K. H. wzywa 
wszystkich wierzycieli tejże masy upadłości, aby stawili się dnia 5 lipca b. r. 
o godzinie 12 w południe w sali posiedzeń cywilnych Sądu Okręgowego w Ka­
liszu, celem rtworzenia listy wierzycieli oraz dokonania wyboru kandydatów 
na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz (—)St. Piliczewski. 
Za zgodność: 
Kurator Adwokat Stanisław Szal. 

Rozkład jazdy na kolejach 
oboiwłqzuiIqr.y od dnia 22 mofa 

(gadzina Ol 
ODCHODZĄ Z LODZI FABRYCZNEJ DO KOLUSZEK: 

5.25 z połączeniem na Warszawę i Tomaszów, 

jednoroczna Koetiiiu3tacvina 
SzkoBa Przysposobienia Kupeckteao 

przyjmuje zapisy kandydatów i kandydatek z ukończoną szkolą powszechną 
lub 3 klasami gimnazjum. 

Szkoła w ciągu 1 roku nauki daje podstawowe wiadomości z dziedzi­
ny przedmiotów handlowych I przygotowuje do pracy zawodowej. 

InforniacyJ udziela kancelarja Szkoły, ul. Gdańska 45, codziennie w 
godzinach biurowych. 

W P a b i a n i c a c h 
angielskiego udzie­
la rutynowana nau­
czycielka, przyicz-

dtniaca z Łndzi. 
łaskawe zgłoszenia 
iP. D-rowa Szenker 
|ul, Rocha 5 od 2-3 
W9\ 

IpHH 
W a s z e z d r o w i e , S z e z c j i c l e I p o w o d z e n i e ż y ­

c i o w e , D u ż e o f iary m a t e r j a l n e 
zaleinesąod iakości towaru. Nie każdy dowolnit zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana iakosć zasluguie na Wasze zaufanie. 

T Y L K O . . O L i , ft" -mm 
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rutynowana przyimuie dyżury i robi 
zastrzyki umieietnie, Cenv przystępne 

l e l e f o n 2 3 0 - 7 0 . 

przepisywanie na maszynie I powie 
lanie rosyjskich aktów i wszelkich 

tekstów, załatwia szybko i tanio 

B I U R O 

„IRENIT" 
ul. Piotrkowska Nr. 89. tel. 223-38. 

SZCZURY 
M Y S Z Y 

Kupno I sprzedaż 

KTO POSZUKUJE domu. placu, 
parcelle. majątku. gospodarstwa, 
zgłasza się do Biura „Polruch . 
Al. Kościuszki Nr. 27. tel. 141-01. 
132-01. 

PLACE w Łodzi, przy ul Pabianickie) 
i Ciasnej do sprzedania. Tramwaj na 
miejscu. Otton Krause, Lódź, Pabiaaii-
cka 47. telefon 148-45. 

SKLEP 
ul, Zawadzka 11 
d o w y n a j ę c i a . 

|lnformacJe: H. Król 
O rodowa 4, 

tel. 12-960 

ZŁOTO, biżuterię I kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny L Fi­
jałko, Piotrkowska 7. 

najmilszym upominkiem jost 

PARKER 
najlepsze w świeci© 

Oencfalne przedstawicielstwo 
A. J. OSTROWSKI 

Lódź. Piotrkowska 55. 

połączenie do Pragi, 
8.35 (w niedzielę 1 święta od 22.V-11.1X), 
9-35 ,. ,. . ., 

10.45 z połączeniem na Warszawę 
13.05 „ „ 1 Tomaszów, 
14.00 
14.50 z ominięciem Koluszek do Skarżyska, 
15.40 z połączeniem n/Warszawę i Tomaszów, 
16.20 

16.55 „ „ Katowice, 
18.00 „ Warszawę, Kraków, 
19.20 bezpośrednio do Warszawy, 
19.45 z połączeniem na Rozwadów, Lwów; 
20.30 (tylko w dnie robocze) 
21.15 z połączeniem na Warszawę 
22.30 bezpośrednie wagony do Krynicy i połączenie n/Tomasz. 

PRZYCHODZĄ NA LÓDŻ-FABRYCZNA Z KOLUSZEK-
0.48 połączenie z Tomaszowa, Warszawy 
5.08 „ z Katowic, 
6.10 (w dnie robocze) 
7.00 połączenie z Krakowa (z Krynicy bezpośrednie wagony), 
7.30 (w dnie robocze), 
7.50 „ 
8.12 w miarę potrzeby połączenie z Krakowem. 
9.46 połączenie z Warszawy, z Tomaszowa, z Częstochowy. 

12.45 „ „ „ z Katowic, 
15.29 

16.00 z Warszawy bezpośrednio, 
17.15 połączenie z Warszawy, 

20.10 „ „ z Tomaszowa, z Krakowa, 
21.25 (w dnie robocze) 
22.00 

22.35 bezpośrednio ze Skarżyska z ominięciem Koluszek, 
23.18 połączenie z Tomaszowa, z Katowic i Krakowa. 

8.05 Odchodzą do Andrzejowa, 
8.59 Przychodzą z Andrzejowa. 

ODCHODZĄ Z ŁODZI-KALISKIEJ. 
Do Warszawy 4.32, 7.28, 12.38, 17.54, 

„ Głowna 10.15, 
„ Zielkowic 15.35. 20.05, 
„ Krotoszyna 2.10, (połączenie do Poznania), 
„ Łasku (tylko w niedzielę i święta od 22.V—II.IX) 8.30. 13.40, 
„ Ostrowa 9.35 (z połączeniem do Berlina) 15.30. 19.35, 
„ Poznania 12.07, 15.20. 22.00 (pni. do "erlina). 1.25 (n/Kutno), 9.00, 13.00, 21.20. 
„ Częstochowy (przez Zd. Wolę, Herby) 18.00, 
„ Koluszek 0.53 (poł. Ń/Tarnobrzeg, Rozwadów), 8.05 (poł. Do Tomaszowa) 

20.06 (bezp. wagony do Lwowa n/Skarżysko), , 
,. Gdańska i Gdyni 1.25. 9.00. 13.00, 15.20, 21.20 (bezp. do Gdyni), 
„ Ciechocinek 13.00 (bezpośredni) 
„ Płocka 21.20. 
„ Kutna 1.25, 9.00,13.00. 15.20.21.20, 

PRZYCHODZĄ N/LÓD2-KAL. 
z Kutna 5.00. 7.55. 12.35. 19.58. 22.50, 

„ Gdyni i Gdańska 5.00. 7.55. bezpośredni. 19.58. 
„ Bydgoszczy 5.00. 7.55. 12.35. 19.58, 22.50, 
,. Warszawy 9.25. 11.53, 21.48. 1.57, 
„ Łowicza 7.25. 19.05, 
„ Głowna 7.25. 11.53. 14.59, 19.05. 21.48, 1.57, 
„ Poznania 4.20 7.18. 12.24, 19.40, 0.45. 
„ Berlina 7.18. 19.40. 

. „ Krakowa i Katowic 4.13. 18.40. 
„ Lwowa przez Skarżysko bezpośredni 8.52, 
„ Częstochowy przez Zduńska Wole 19.12. ^^^^7>XV KOLUMNIE w obszernem mieszka-J 

1 ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie w R v u u najtroskliwszą 
w śródmieściu na jednopokojowe ni c-,"^ ^ £ c L D z w o n l ć 138-01. 
tkanie z kuchnią. Oferty sub ..Zam.ę- W'L1<« K 1 3.7 Lokale 

Duży pokój i-
• • m a k l n u i a n u 1! 

deń 
sto; 
był 
ma* 
Sel 
11 
Rin 
(Po 
(P) 
m. 
Mia 
P 0 2 

umeblowany 
do wynajęcia d'a jednej osoby 
lub małżeństwa. Ewentualnie z u 
trzymaniem. Ul. Żeromskiego i8| 

m. 27, 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowe!, zgla 
sza się do jedynego pod wzgl. 
organizacyjnym w Łodzi biura 
„Polruch". Al. Kościuszki 27, te­

lefon 141-01, 132-01. 

tkanie z Kucnnią. u ieuy »uu . , ^ » ' - | 
nie_mieszkanic" do adm-^Repubukr.]. 

. POKÓJ frontowy umeblowany. Tele-
' fon solidnemu Panu do wynajęcia, 

Piotrkowska 83, m. 10. front HI piętro. 
SŁONECZNY pokój do wynajęcia, 
ul. Lipowa 25 m. 12. 

Lodzi na Wiśniową Górę 
zgubiłem portfel z dokumentami. Od­
dać za wynagrodzeniem. Dlszkin, Kon­
stantynowska 20. 

1 inne, 
orzyimu|e do r e p e r a c j i . 
.U. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro. 
r«nio. !>n w nrvwatn*m mieszkaniu 

\ 
się 
sza 1 

ni. " 
nasi 
prze 
dwi 
udai 
będ; 
muj. 
koa: 
row 
wvi 

LECZNICA 

choróboczu 
z e s t a ł e m ! ł ó ż k a m i 

D-ra Oonohlna 
ul. Piotrkowska 80. teł 221-72. 
Przy:muie się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacie 

cle), a takie chorych przychodzą 
cych od 9—1 i od 4—7'/i 50-2 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych" stron j WYWIADY wszelkiego rodzaju prze-
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub prowadza szybko i dokładnie M'ędzy-

' • . lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub! narodowe Biuro Informacyj Handlo-
i , " . ' n ń i / ' n t D u. - I pojedynczy pokój, 3) sprzedać nleru- wych „Referentia", Warszawa, Mazo-
\}— 2 C 0 1??. umeblowane do wyna- c h o m o ś ć lub rzecz, 4) kupić cośkol-'whr.ka 10. 
lry'tarz^ e]uiCdrzeTaY7m 8 * I W i C k ° k " > ' i n l e - 5 ) „ d o s , a ć P ° s a d < - 6' POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży ga rytarza. Antuzeja m. a. wyszukać pracownika - niechaj po- zet. Zgłaszać się. ul. Zgierska 46, od 
DO WYNAJEClA~pokóFzlthI^'7ch'o-| d r 0 b n e ° « , o s " n i e d ° . .Republiki" | i M )_do_13-ej : 

dowej, wszelkie wygody, telefon. Wól — > PRACOWNIA sukien przyjmule szy 
czańska 21, Poznański. 
4 POKOJOWE mieszkanie z wygoda­
mi do wynalccla. niedrogie komorne.1 

Wiadomość Moniuszki 4, m. 5, parter, 
od 4 — 6 po południu 

Letniska 
cie sukien od 5 zl. Południowa 

Im. 84. , 

JAREMCZE. Pensjonat „Rai" polecał 
pokoje komfortowe. Łazienki, Wosety [ 

_ u u . T ^ * p " ;—r - 'pokoje komtortowe. cazieruKi, raosciy 
POSZUKIWANE nowoczesne mieszkał a n g| e j s |<) C i wodociągi, we własnym 
lnie 5-pokolowe w dobrym punkcie. —j z r a „ d z i e . Ceny zniżone 
Olerty sub „MER', POKÓJ wynajmę, na kilka godzin ty-LETNlSKOs 2 pok. z kuchnią w pięk-1 

godniowo, Inteligentnemu panu. Wiado n ym paTku, obok lasu zgierskiego do 
mość w administracji _ 3 0 wynajęcia. Wiadomość: ul. Pomorska 

(22, sklep galant. 

najnowszych modeli 
na sezon wiosenny poleca 

"salon. Jtlód 
O ZAWADZKA Q 

we.ścic p. bramę 
136-44. 119-00. Tłocznia: 180-807Konto P. K. O. ..Wyd Hopuh<lka" M-14* 

'Słuszne rehiamacie beda uw^mcilniani. o U» 
Redakcja I Adm. Piotrkowska 49. GodŁ^rzyieć" Redakcji 6—7 po poł. TcL Adm. 12114. Tel. Red. l27T4~l36-43 

Prenumerata „il. heguttitKi |Ogłoszenia: f « 3 Si sss ^±z:t^że^] 
od 1 lutezo 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 B m B n m K ^ p n i n n *n 2~ Z a YieTSZ

 . ! N I L I M E L R O W V ; (na stronie 4-szpalt) 
• A J ., i ,,<i,.i, „„ . ,n NŁKROI t)(il: 40 gr- za wiersz milimetiowy (na str 4-SZD.) Zaręcz 

za odnoszenie dn domu 40 gr.. z orzesvlka DOCZ I zaślub po tekście 10 zl. Za mleisce zastrzeżone sreclalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc 
iowa w kraju zl. 5.50. zagranica zl. 10. „Ezpress' " e t n i c z n e o 100 orne. drożej Z a terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada 
1 „ R c p u J ^ J i k ^ z odnoszeniem 7.00 złotych. g f a J TĄ iS&S^Ar^"ryczS^f £ » " * 

a wyda* cr:: Wydawnictwo „Republika Sp. z ogr. odp. i redaktor odojw WacJ aw Smólski. W druk. ..Reoubliki". sp. z ogr. odo. w Łodzi. Piotrkowska 49 i i i 

wniesione bcua nalpóżniel w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego i Izeau 
ogłoszenia tei samei treśd co pierwsze -
Omyłki, które zasadnUzo uie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do zadania zwrott 

zapłaty lub nnwtórzenia onloszenla-


